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Sezon letni 2025 w Polsce: nad morzem 
i w górach drożej niż zwykle

Wakacje 
w Polsce 
coraz droższe? 
Polska – to naturalny kierunek dla wielu polonijnych rodzin odwiedzających la-

tem swoich bliskich lub spędzających wakacje w ojczyźnie. Jednak lato 2025
w Polsce przebiega pod znakiem rosnących cen w popularnych turystycznych
miejscowościach – zarówno nad morzem, jak i w górach, co staje się wyzwa-

niem nie tylko dla rodzimych turystów, ale również dla licznej polonijnej społeczności
z USA. Nie sprzyja również niższy niż w poprzednich latach kurs dolara. Czy wakacje
w Polsce stają się luksusem? Co wpływa na wzrost kosztów i jak można zaplanować
pobyt, by nie nadwyrężyć budżetu?

Ciąg dalszy  str. 24

Niesprzyjający kurs dolara i coraz wyższe ceny noclegów oraz w restauracjach – to sprawia, że Polska jest
o wiele mniej atrakcyjna pod względem kosztów niż jeszcze kilka lat temu, ale mimo to Polonia nie
rezygnuje z odwiedzin w ojczyźnie

 Archiwum WEM
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WSTĘP



MARCIN BOLEC
REDAKToR 
NACZELNY

6sierpnia w Pałacu Prezyden-
ckim w Warszawie odbyła się
uroczysta zmiana warty – za-
kończyła się druga kadencja

prezydenta Andrzeja Dudy, a rolę
głowy państwa oficjalnie objął prezy-
dent-elekt Karol Nawrocki. To symbo-
liczny moment, który zamyka jedną
epokę i otwiera nowy rozdział w his-
torii Polski.

Z tej okazji życzę nowemu prezy-
dentowi mądrości, odwagi i rozwagi w
sprawowaniu tej odpowiedzialnej
funkcji. Mam nadzieję, podobnie jak
zapewne ponad 10 milionów rodaków,
którzy oddali na niego swój głos, że
będzie potrafił godnie reprezentować
Polskę zarówno na arenie krajowej, jak
i międzynarodowej, a także słuchać
głosu Polaków – także tych miesz-
kających poza granicami kraju.

Zachęcam Państwa do lektury re-
lacji z inauguracji nowego prezydenta,
którą przygotowaliśmy w tym nume-
rze, a także do przeczytania podsumo-
wania dekady prezydentury Andrzeja
Dudy. Niezależnie od poglądów poli-
tycznych warto spojrzeć na ten okres z
dystansem i zastanowić się, co przy-
niósł Polsce i Polakom.

Na początku sierpnia Polonia w
wielu miejscach w Stanach Zjednoczo-
nych po raz kolejny oddała hołd boha-
terom Powstania Warszawskiego. Mi-
nęło już 81 lat od tego dramatycznego
zrywu, ale pamięć o powstańcach nie
słabnie – wręcz przeciwnie, z roku na
rok nabiera szczególnego znaczenia.

Wyrazy uznania należą się wszystkim,
którzy włączyli się w organizację ob-
chodów, przygotowali wieńce, mod-
litwy, uroczystości czy nawet chwilę
ciszy – każda z tych form upamięt-
nienia ma ogromną wartość. Pokaza-
liśmy, że Polonia pamięta, że nasza
tożsamość historyczna jest żywa i
obecna nawet tysiące kilometrów od
Warszawy.

Tymczasem zbliża się druga połowa
sierpnia, a to oznacza, że przed nami
czas dożynek – tradycyjnego święta
plonów. Z radością obserwujemy, jak
wiele polonijnych parafii, organizacji i
wspólnot w różnych zakątkach USA
podtrzymuje tę piękną tradycję.

Dożynki to nie tylko folklor, muzyka
i dobre jedzenie – to przede wszystkim
okazja do wyrażenia wdzięczności za
owoce pracy rąk ludzkich, za wspólnotę
i przekazywanie wartości. W świecie,
który pędzi coraz szybciej, te momenty
zatrzymania są niezwykle cenne.

Gratuluję organizatorom tegorocz-
nych dożynek – wiem z własnego doś-
wiadczenia, ile wysiłku, planowania i
zaangażowania wymaga przygotowa-
nie takiego wydarzenia. Doceniam
Waszą pracę i serce włożone w to, by
tradycja nie zanikła. Zachęcam też
wszystkich naszych Czytelników, by –
jeśli tylko mogą – wsparli dożynki
swoją obecnością, pomocą, a czasem
nawet samym dobrym słowem. To nie
tylko sposób na pielęgnowanie pol-
skości, ale też na przekazanie jej ko-
lejnym pokoleniom. •

Polonia

PLUS, MINUS

Pamięć o historii sprzed ośmiu dekad jest wciąż żywa wśród Polonii, a obchody ko-
lejnej rocznicy wybuchu Powstania Warszawskiego zorganizowane w różnych mias-
tach USA, m.in. w Nowym Jorku i Chicago to pokazały, a szeroki przekrój wieku ich
uczestników jest dowodem więzi łączącej pokolenia.
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Krajowy Plan odbudowy
Informacje o przyznaniu środków w ramach Krajowego Planu Odbudowy wzbudziły
wiele kontrowersji. W ramach tzw. „dywersyfikacji działalności” biznesy takie jak piz-
zeria czy kebab otrzymały dofinansowanie na solarium czy zakup jachtu. Czy pub-
liczne środki nie powinny być wydatkowane bardziej racjonalnie?
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Jeden złoty, dwa srebrne i jeden
brązowy medal to dorobek polskiej
drużyny w 21. Międzynarodowej
Olimpiadzie Geograficznej (iGeo)

dla uczniów szkół średnich. Dodatkowo
ekipa znad Wisły zajęła trzecie miejsce
w klasyfikacji drużynowej.

Tegoroczna olimpiada odbyła się w
Bangkoku. Wzięło w niej udział 179
uczniów z 47 państw. Rywalizacja prze-
biegała w języku angielskim i obejmo-
wała trzy główne części: test pisemny,
zadania terenowe oraz quiz multime-
dialny. W części pisemnej uczestnicy
mierzyli się z zagadnieniami takimi jak
procesy brzegowe, osuwiska, miejska
wyspa ciepła, globalne niedobory wody,
przesmyk Darién czy energetyka. 

Wymagająca była część terenowa,
przeprowadzona na wyspie Koh Kret,
położonej na przedmieściach Bangkoku.
Uczniowie mieli za zadanie m.in. wy-
konać mapę użytkowania terenu, roz-
mieszczenia obiektów turystycznych i
roślinności, z uwzględnieniem terenów
rolniczych oraz występowania kęp lo-
tosów. Na podstawie własnych obser-
wacji odpowiadali na pytania dotyczące
m.in. transportu, erozji rzecznej, relacji

przestrzennych i perspektyw rozwoju
turystyki na wyspie. Quiz obejmował 40
zadań jednokrotnego wyboru.

Polscy uczniowie zaprezentowali
wysoki poziom. Złoty medal, zdobyty za
zajęcie 7. miejsca wśród najlepszych
geografów z całego świata, wywalczył

Eryk Bednarczuk (XXVII LO w Warsza-
wie), srebro zdobyli Jarosław Augusty-
niak (I LO w Gliwicach, 17. miejsce) oraz
Jakub Śmierciak (III PLO w Opolu, 41.
miejsce), a brąz Karol Kurzynoga (I LO
w Łodzi, 63. miejsce).

 tom

Polscy uczniowie pokazali klasę w stolicy Tajlandii 

Medale podczas olimpiady Geograficznej w Tajlandii

Polacy trzecią
drużyną świata 

 gov.pl

W ostatnich latach polski kapitał płynie
szerokim strumieniem do zagranicz-
nych spółek, fabryk i oddziałów. Polska
przestaje być tylko eksporterem towa-
rów – staje się eksporterem kapitału –
podał „Puls Biznesu”.

Dziennik gospodarczo-biznesowy dowo-
dzi, że polski biznes wchodzi w nowy etap
rozwoju – miast skupiać się na eksporcie,
coraz częściej inwestuje poza granicami
kraju. Według gazety tylko w latach 2019-
2023 do USA, Wielkiej Brytanii, Norwegii,
Szwecji i Niemiec popłynęło z Polski 9.7

mld euro w ramach inwestycji bezpośred-
nich. Dla porównania: w latach 2014-
2018 było to zaledwie 70 mln euro.

W regionie Europy środkowo-wschodniej
ten trend również nabiera tempa. Wartość
inwestycji bezpośrednich znad Wisły
wzrosła ponad dwukrotnie w Czechach i
Bułgarii, prawie dwukrotnie na Słowacji, a
w Rumunii – aż ponad czterokrotnie.

Coraz więcej firm z Polski przestaje być
tylko eksporterem produktów. Prze-
kształcają się w inwestorów, którzy aktyw-
nie kształtują rynki zagraniczne. – Nasze
firmy kupują udziały w zagranicznych

spółkach, budują tam fabryki, otwierają
oddziały czy przejmują lokalne biznesy. In-
nymi słowy – eksportujemy nie tylko to-
wary, ale i kapitał – czytamy w „PB”.

Dziennik informuje też, że wyjątkiem są
Węgry, gdzie bilans okazał się ujemny, co
oznacza, że polskie firmy zaczęły stopniowo
wycofywać kapitał. – Może to wynikać z
niestabilności makroekonomicznej (naj-
wyższa inflacja w regionie, głęboki deficyt
fiskalny) i napięć politycznych (konflikt z
KE), mimo dużego potencjału tego rynku”
– oceniono. 

 ToM

Firmy znad Wisły eksportują nie tylko towar, ale także kapitał

Polskie firmy coraz śmielej inwestują za granicą 

Instytut Pamięci Narodowej rozpoczął w
Lwowie Zboiskach w Ukrainie prace ekshu-
macyjne żołnierzy Wojska Polskiego po-
ległych we wrześniu 1939 roku w obronie
Lwowa.

Prace we Lwowie są realizowane przez zespół
specjalistów Biura Poszukiwań i Identyfikacji
IPN, przy wsparciu biegłego z zakresu medycyny
sądowej z Uniwersytetu Medycznego we
Wrocławiu. Uczestniczy w nich ukraiński partner
Instytutu Pamięci Narodowej – towarzystwo
„Ukraińska Pamięć” oraz przedstawiciele Minis-
terstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego RP.

Prowadzone prace pozwolą określić zarówno
liczbę pochowanych tam polskich żołnierzy, jak
również jednostek, z których się wywodzili.
Szczątki ofiar zostaną poddane badaniom antro-
pologicznym i medyczno-sądowym oraz identyfi-
kacji genetycznej. Miejscem pochówku odnale-
zionych obrońców Lwowa będzie polska kwatera
wojskowa na cmentarzu w Mościskach.

Żołnierze Wojska Polskiego toczyli walki z
Wehrmachtem na północnych przedpolach
Lwowa w dniach 16 i 17 września 1939 r.
Uczestniczyły w nich m.in.10. Brygada Kawalerii
Stanisława Maczka – wówczas pułkownika dy-
plomowanego, później zaś generała – dowódcy
słynnej 1. Dywizji Pancernej, której zwycięski
marsz w 1944 r. wiódł przez północną Francję,
Belgię i Holandię, aż po wielką bazę niemieckiej
marynarki wojennej w Wilhelmshaven. 

W Zboiskach mogą być także pochowani
żołnierze z innych jednostek Wojska Polskiego, w
tym z idących z odsieczą oddziałów, którymi do-
wodził gen. Kazimierz Sosnkowski.

 ToM

IPN identyfikuje w Lwowie-
Zboiskach szczątki polskich
żołnierzy poległych w walce
z Niemcami

Prace 
ekshumacyjne

Szczątki obrońców Lwowa zostaną pochowane 
na cmentarzu w Mościskach

 WspolnotaiPamięc.pl
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Europejski Bank Centralny szykuje się do
wyemitowania nowej serii banknotów
euro. W serii „kulturalnej” na banknocie
o nominale 20 euro miałaby się znaleźć
polska badaczka Marie-Curie
Skłodowska.

Na awersie nowego banknotu umiesz-
czony zostałby wizerunek – jak napisano w
komunikacie EBC – „Marie Curie (z domu
Skłodowska)”, a na rewersie znalazłyby się
„szkoła lub uniwersytet z nauczycielką i
młodymi uczniami oraz stołami, na których
leżałyby zeszyty i książki”.

Zredukowana wersja nazwiska zwróciła
uwagę Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa
Wyższego, które w apelu wystosowanym do
EBC wezwało do uwzględnienia polskiego za-
pisu imienia i nazwiska polskiej badaczki na
banknocie.

Minister Marcin Kulasek podkreślił w liś-
cie do prezeski EBC Christine Lagarde, że wy-
bór pełnego imienia i nazwiska nie jest tylko
kwestią formalną, ale „symbolem uznania
dla naszej wspólnej europejskiej tożsamości,
historii i dziedzictwa”. 

Służby prasowe EBC podkreśliły, że de-
cyzja o tym, czy wizerunek Marii Skłodow-
skiej-Curie pojawi się w ogóle na banknocie,
nie została jeszcze podjęta. – Nie wiadomo
jeszcze, czy nowe banknoty będą przedsta-
wiać postacie kultury, czy ptaki. Decyzja zo-
stanie podjęta do końca 2026 r. – powie-
dział PAP rzecznik prasowy banku. – Jeśli
naukowczyni miałaby się znaleźć na bankno-
cie, decyzja o zapisie jej imienia i nazwiska
zapadłaby po szeroko zakrojonej i komplekso-
wej dyskusji – zapewnił.

 ToM

Albo noblistka,
albo... ptaki na
banknocie euro

Wizerunek Marii Skłodowskiej-Curie znalazł
się na banknocie polskim pod koniec lat 80.

 https://www.mmsc.waw.pl/

W szwajcarskiej Lozannie wystawiono
100 arcydzieł z kolekcji Muzeum Naro-
dowego w Warszawie. Ekspozycja pre-
zentuje unikalną panoramę polskiej
sztuki XIX i pierwszej ćwierci XX wieku.
Wystawa będzie dostępna w Fondation
de l’Hermitage do 9 listopada.

Wystawa La Pologne rêvée. 100 chefs-
d’oeuvre du musée national de Varsovie („Sen
o Polsce. 100 arcydzieł Muzeum Narodowego
w Warszawie”) prezentuje barwny i wielowy-
miarowy świat polskiej sztuki z lat 1840-
1914. To czas, gdy po rozbiorach Polska zna-
lazła się pod panowaniem Rosji, Austrii i

Prus. W trudnym czasie artyści, pisarze i mu-
zycy starali się ocalić narodową tożsamość.

Wystawa gromadzi ponad 100 ikonicz-
nych prac polskich malarzy. Prezentuje bo-
gatą historię rodzimej sztuki przez pryzmat
głównych nurtów epoki: romantyzmu, rea-
lizmu, impresjonizmu, symbolizmu i moder-
nizmu. 

Wystawa została zorganizowana wokół
dwunastu tematycznych części rozmieszczo-
nych na czterech poziomach Fondation de
l’Hermitage. Na parterze zaprezentowano
rozdziały Dusza narodu, Historia i obrazo-
wość oraz Słowiańska magia. 

Pierwsze piętro poświęcono pejzażowi i

jego symbolicznym znaczeniom, z takimi
sekcjami jak Światło w pejzażu, Góry i
śnieg oraz Symbolika natury. Na drugim
piętrze skoncentrowano się na przestrze-
niach osobistych i emocjonalnych, prezen-
tując rozdział Portrety i wnętrza. 

W części podziemnej znalazły się tematy
związane z życiem ludowym i duchowością:
Chłopi i ziemia, Wizja i wiara, monogra-
ficzna prezentacja, której bohaterem jest Ja-
cek Malczewski (1854-1929), a także dwa
rozdziały dotyczące wpływów kultury popu-
larnej: Fascynacja kulturą ludową oraz Kul-
tura popularna i nowoczesność.

 ToM

Sto arcydzieł sztuki w Lozannie, czyli „Sen o Polsce”

wystawa „la Pologne rêvée” 

WEdynburgu odbywa się 78.
Edinburgh International
Festival, jeden z najbardziej
renomowanych i najstar-

szych festiwali w Wielkiej Brytanii. W
programie imprezy po raz pierwszy po-
jawił się Focus on Poland – sekcja po-
święcona polskiej muzyce. 

W stolicy Szkocji można posłuchać
wybitnych polskich artystów – Piotra An-
derszewskiego, grupy VOŁOSI, NFM Or-
kiestry Leopoldinum oraz Wrocław Ba-
roque Ensemble, a także interpretacje
ikonicznych dzieł polskich kompozytorek
i kompozytorów w wykonaniu nagradza-
nej skrzypaczki Bomsori Kim oraz zna-
komitego młodego pianisty Ryana Wanga. 

Wydarzenie jest częścią trwającego
właśnie UK/Poland Season 2025, który
przybliża publiczności w Wielkiej Bryta-
nii i Polsce najcenniejsze aspekty obu
kultur poprzez serię koncertów, wystaw,
spektakli i innych wydarzeń artystycz-
nych. Sezon, zaplanowany do listopada
2025 roku, stanowi doskonały przykład
długofalowej współpracy między Polską
a Wielką Brytanią, umacniając wzajemne
więzi kulturalne. 

Edinburgh International Festival od
1947 roku stanowi jedno z najważnie-
jszych wydarzeń kulturalnych na świecie.
Co roku prezentuje najwybitniejsze
osiągnięcia w dziedzinie muzyki, opery,
teatru i tańca. Tegoroczna edycja (1-24

sierpnia) odbywa się pod hasłem „The
Truth We Seek", zapraszając do refleksji
nad pojęciem prawdy – zarówno w
sztuce, jak i życiu społecznym.

 tom

Wrocław Baroque Ensemble wykonuje głównie muzykę polskiego renesansu i baroku

Dużo polskiej muzyki na Edinburgh International Festival 

Trwa UK/Poland
Season 2025

 Iam.pl
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Szymon Hołownia, marszałek
Sejmu, przyjął delegację prezy-
denta USA Donalda Trumpa pod
przewodnictwem Kelly Loeffler,

szefowej Administracji Małych Przed-
siębiorstw. Wcześniej delegacja wzięła
udział w zaprzysiężeniu prezydenta Ka-
rola Nawrockiego.

W komunikacie Kancelarii Sejmu za-
znaczono, że w delegacji znaleźli się
przedstawiciele administracji federalnej,
Departamentu Stanu oraz środowisk
polonijnych. Spotkanie było okazją do
omówienia kluczowych aspektów part-
nerstwa transatlantyckiego, w tym
wspólnych działań na rzecz wzmacnia-
nia odporności strategicznej i konku-
rencyjności gospodarek. Strony pod-
kreśliły bardzo dobre relacje Polski i
Stanów Zjednoczonych oraz zgodność
celów w zakresie bezpieczeństwa i roz-
woju gospodarczego i technologicznego.

Z delegacją spotkali się także wice-
szefowie MSZ Marcin Bosacki oraz Hen-
ryka Mościcka-Dendys. – Rozmowy do-
tyczyły strategicznych obszarów

współpracy polsko-amerykańskiej, ze
szczególnym uwzględnieniem bezpie-
czeństwa i gospodarki – poinformował
resort spraw zagranicznych. Z delegacją
pod przewodnictwem Loeffler spotkał

się również poseł PiS Marcin Przydacz,
który w kancelarii prezydenta Karola
Nawrockiego odpowiadać będzie za
sprawy międzynarodowe.

 tom

Marszałek Szymon Hołownia przyjął delegację prezydenta USA

Marszałek Sejmu Szymon Hołownia przyjął przedstawicieli prezydenta USA

Delegacja USA 
w polskim Sejmie

 gov.pl

Tradycyjnie w sierpniu w Polsce przypada
szczyt pielgrzymkowy. Na Jasnej Górze
odbywają się w tym czasie dwie duże
uroczystości maryjne, 15 sierpnia Wnie-
bowzięcia Najświętszej Maryi Panny i 26
sierpnia – Najświętszej Maryi Panny
Częstochowskiej.

W kierunku Jasnej Góry ruszyła m.in. 44.
Piesza Pielgrzymka Kaszubska z Helu, która
jest jedną z najdłuższych pielgrzymek w kraju.
Pielgrzymi mają w niej do pokonania 638 km
w 19 dni – średnio 33 km dziennie. W
ubiegłym roku dłuższą trasę pokonała tylko
41. Pielgrzymka Szczecińsko-Kamieńska –
grupa z Pustkowa pokonała 652 km w 20 dni,
a grupa ze Świnoujścia – 640 km w 19 dni.
Podczas pielgrzymki jedna osoba może robić

średnio nawet 54 tys. kroków dziennie. AWF
w Gdańsku przyjmuje, że długość kroku prze-
ciętnego człowieka wynosi od 60 do 80 cm.
Jeśli krok pielgrzyma, który w ubiegłym roku
pokonał trasę z Pustkowa na Jasną Górę w
20 dni, miał 60 cm, to podczas całej węd-
rówki wykonał on ponad milion kroków. Przy
dłuższym kroku – 80 cm – dzienna liczba
kroków spadłaby do niecałych 41 tys., a
łącznie byłoby to 815 tys. kroków.

W ocenie ks. Marcina olka, dyrektora ka-
tolickiej szkoły podstawowej im. Bł. Ks. J. Po-
piełuszki w Siedlcach i ultramaratończyka,
udział w wieloetapowej pielgrzymce wymaga
przygotowania fizycznego. – Warto przynaj-
mniej na miesiąc przed pielgrzymką zacząć
regularnie truchtać lub maszerować – powie-
dział.  ToM Podczas pielgrzymki jedna osoba może robić średnio ponad 50 tysięcy kroków dziennie

W Polsce trwa szczyt sezonu pielgrzymkowego

Milion kroków do Częstochowy
 news.jasnagóra.pl

Adam Wasiak, dotychczas szef Regionalnej
Dyrekcji Lasów Państwowych w Radomiu,
został dyrektorem generalnym Lasów Pań-
stwowych. Na stanowisko powołała go Pau-
lina Hennig-Kloska, minister klimatu i śro-
dowiska.

– Doceniając dorobek i doświadczenie zawo-
dowe, powołałam Adama Wasiaka na stanowisko
dyrektora generalnego Lasów Państwowych. Lasy
Państwowe zarządzają wyjątkowym dziedzic-
twem przyrodniczym Polski, które wymaga szcze-
gólnej pielęgnacji i nadzoru, tym bardziej w do-
bie zmian klimatu i coraz trudniejszych wyzwań,
które stoją przed nam – powiedziała Paulina
Hennig-Kloska, która wcześniej odwołała z tego
stanowiska Witolda Kossa (szefował Lasom Pań-
stwowym od stycznia 2024 roku).

Nowy dyrektor ukończył studia na Wydziale
Leśnym Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiej-
skiego w Warszawie oraz studia podyplomowe
na Uniwersytecie Warszawskim i kurs MBA w
Akademii Leona Koźmińskiego w Warszawie.
Ma też dyplom Polskiego Instytutu Spraw Mię-
dzynarodowych. 

Adam Wasiak był dyrektorem generalnym
Lasów Państwowych w latach 2012-2015, w la-
tach 2017-2024 pełnił funkcję zastępcy dyrek-
tora Biura Urządzania Lasu i Geodezji Leśnej.
od 2024 roku jest dyrektorem Regionalnej Dy-
rekcji Lasów Państwowych w Radomiu.  Jest też
kierownikiem projektu Wetlands Green Life, ini-
cjatywy LIFE UE, której celem jest odnowa i
ochrona terenów podmokłych, torfowisk i ba-
gien w Polsce.  ToM

Nowy dyrektor Lasów
Państwowych
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W Galerii Plenerowej Łazienek Królewskich w Warsza-
wie otwarto wystawę „Has na nowo”. Prezentuje ona
30 plakatów Andrzeja Pągowskiego inspirowanych fil-
mami Wojciecha Jerzego Hasa, jednego z najwybitniej-
szych polskich reżyserów.

Wystawa, która potrwa do końca sierpnia, odbywa się w
ramach trwającego Roku Wojciecha Jerzego Hasa, ustano-
wionego przez Senat RP z okazji 100. rocznicy urodzin
reżysera. W wernisażu wystawy uczestniczył Sławomir Ro-
gowski, podsekretarz stanu w Ministerstwie Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego.

– Filmy Wojciecha Jerzego Hasa to ponadczasowe dzieła
– poetyckie, wizjonerskie i pełne metafor. Tytuły takie jak:
„Rękopis znaleziony w Saragossie”, „Sanatorium pod klep-
sydrą” czy „Lalka” to nie tylko klasyka, ale dzieła, które
wciąż inspirują twórców na całym świecie – powiedział
Sławomir Rogowski.

– Has łączył modernizm z polską tożsamością. Jego kino
było jednocześnie nowoczesne i głęboko zakorzenione w pol-
skiej mitologii, historii, traumach i wyobraźni. Był twórcą
niezależnym, idącym własną drogą, często wbrew syste-
mowi. Unikał układów, nie poddawał się koniunkturze. Jego
niezależność artystyczna kosztowała go wiele, ale przyniosła
niepowtarzalne efekty – dodał podsekretarz stanu.

Na wystawie „Has na nowo” prezentowane są plakaty An-
drzeja Pągowskiego do wszystkich filmów Wojciecha J. Hasa
– od etiud dokumentalnych, przez filmy krótkometrażowe, aż
po dzieła fabularne. Artysta wraca do estetyki swoich prac
malarskich z lat 80., posługując się ręcznym liternictwem i
nawiązując do stylistyki epoki, z której pochodzą filmy. 

 ToM

Filmowy świat słynnego reżysera
oczami znanego plakacisty

Pągowski przybliża
świat Hasa

Pracując nad wystawą „Has na nowo”, Andrzej Pągowski
wrócił do estetyki swoich prac z lat 80

 gov.pl

Spółka Centralny Port Komu-
nikacyjny odebrała od master
architekta projekt budowlany
nowego terminala pasażer-

skiego i dworca kolejowego – klu-
czowych obiektów wchodzących w
skład przyszłego lotniska i węzła
przesiadkowego CPK. 

Od stycznia 2024 r. spółka pod-
pisała 175 umów o łącznej wartości
ponad 5.2 mld zł, a do końca
bieżącego roku planuje ogłosić
przetargi o wartości sięgającej 30
mld zł. Wśród nich są postępowania
dotyczące wykonawcy terminala,
systemu obsługi bagażu oraz dróg
dojazdowych do portu. Uruchomie-
nie I etapu lotniska CPK planowane
jest przed końcem 2032 roku.

Za przygotowanie projektu od-
powiadał zespół master architekta,
złożony z wybranego w przetargu
konsorcjum brytyjskich biur projek-
towych: Foster + Partners i Buro
Happold, a także ponad 30 innych
firm podwykonawczych z różnych

branż. W pracach nad dokumentacją
projektową brało udział ponad czte-
rystu projektantów.

– Odbiór projektu budowlanego
to kamień milowy w realizacji in-
westycji. Dziś mówimy już nie tylko
o wizji, ale o gotowym, uzgodnio-
nym projekcie, który umożliwi roz-
poczęcie budowy terminala i dworca
kolejowego – powiedział wicemi-

nister infrastruktury, pełnomocnik
rządu ds. CPK Maciej Lasek.

Projekt zakłada budowę terminala
pasażerskiego lotniska CPK o po-
wierzchni ok. 450 tys. m2 w I etapie
realizacji – niemal trzykrotnie więk-
szego niż terminal lotniska Chopina
– oraz układ przestrzenny zapew-
niający sprawną obsługę nawet 11 tys.
pasażerów na godzinę.  tom

Terminal CPK będzie w stanie obsłużyć ponad 10 tysięcy pasażerów na godzinę

Gotowy projekt terminala lotniska Centralnego Portu Komunikacyjnego

CPK do przodu 
 CPK/Foster/Partners

Według danych Eurostatu za 2024
rok Polska ma dziewiąty wynik w
Unii Europejskiej i dziesiąty w Euro-
pie, jeśli chodzi o saldo przepływów
pieniędzy z turystyki. Sama UE
przyciąga do siebie co czwartego
turystę na świecie. 

Analiza wyników z ubiegłego roku
pokazuje, że więcej nad Wisłą zosta-
wiają turyści zza granicy, niż Polacy
zostawiają poza swoim krajem. Przy
tym dużo szybciej rosną jednak wy-
datki Polaków na podróże zagraniczne
niż wpływy Polski z wizyt zagranicz-

nych turystów. – Gdyby rozpatrywać
poszczególne państwa UE, to Hiszpa-
nia, Francja, Włochy, Niemcy, Portuga-
lia, Austria, Grecja, Holandia, Chorwa-
cja i Polska znalazłyby się w gronie
państw generujących co najmniej 1
proc. światowych wpływów z turystyki
międzynarodowej – podkreślono w in-
formacji.

W 2024 r. Polska była na 13. miej-
scu we wpływach europejskiej tury-
styki, a na 10. miejscu w Unii. Z przy-
chodami 13.2 mld euro ustępowała
m.in. jedenastej Chorwacji (15 mld
euro). Większe wpływy uzyskały także:

Hiszpania (98 mld euro). Francja (71),
Turcja (52), Niemcy (37), Portugalia
(28), Grecja (22), Holandia (21),
Szwajcaria (20).

Polacy wydają coraz więcej na pod-
róże zagraniczne, co powoli osłabia
wzmacniający złotego dodatni „tury-
styczny efekt” bilansu płatniczego,
czyli salda wpływów i wypływów z tu-
rystyki. W 2024 r. Polacy wydali na
wyjazdy na wakacje poza swój kraj
niecałe 11 mld euro. Był to 11. wynik
w Unii, ale wzrost wyniósł aż 13 pro-
cent.

 ToM

miliardy z turystyki
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1sierpnia 1944 roku Warszawa pod-
niosła pięści, bo nie chciała pod-
nieść rąk. Powstanie było krzykiem
narodu, który miał dość terroru

wrogów. Ta bohaterska decyzja ukształto-
wała naszą tożsamość – powiedział pre-
zydent Andrzej Duda podczas obchodów
81. rocznicy wybuchu Powstania War-
szawskiego.

Prezydent Polski uczcił pamięć Po-
wstańców Warszawy przy Pomniku Gloria
Victis na Cmentarzu Wojskowym na
Powązkach, gdzie wraz z uczestnikami
bohaterskiego zrywu złożył wieniec. W
uroczystościach wziął udział także m.in.
prezydent elekt Karol Nawrocki, prezy-
dent Warszawy Rafał Trzaskowski, mi-
nister MON Władysław Kosiniak-Kamysz.

Zgromadzeni minutą ciszy uczcili pa-
mięć Powstańców. Odśpiewano „Mazurek
Dąbrowskiego” i odegrano hejnał war-
szawski. Modlitwę w intencji poległych
powstańców odmówił biskup polowy Woj-
ska Polskiego Wiesław Lechowicz.

Godzina „W”
O godzinie 17.00 w Warszawie zawyły sy-
reny, a w kościołach rozległ się dźwięk
dzwonów. Całe miasto zatrzymało się na
minutę, by oddać hołd Bohaterom Po-
wstania Warszawskiego.

Tradycja oddawania hołdu poległym na
Wojskowych Powązkach sięga czasów
PRL, gdy ówczesne władze nie pozwalały

na oficjalne uroczystości. Pomimo tego
warszawiacy całymi rodzinami gromadzili
się 1 sierpnia każdego roku wokół po-
mnika Gloria Victis i grobów poległych.

Obelisk Gloria Victis postawiono na
Cmentarzu Wojskowym na Powązkach w
drugą rocznicę zrywu w 1946 r. Autorką
monumentu wyłonionego w konkursie
jest Helena Kłosowicz, łączniczka i
żołnierz Powstania Warszawskiego. Wokół
pomnika znajdują się mogiły powstańców,
których ciała ekshumowano zaraz po woj-
nie z całej Warszawy.

Pamięci ofiar rzezi Woli
Przed południem Andrzej Duda i Karol
Nawrocki upamiętnili ofiary rzezi Woli.
Złożyli kwiaty przed pamiątkową tablicą
przy ul. Wolskiej 55 na terenie byłej fab-
ryki Ursus, w miejscu egzekucji ok. 7 ty-
sięcy mieszkańców Warszawy. Szacuje się,
że życie na Woli straciło w sumie od 40
do 60 tysięcy osób.

Andrzej Duda podkreślał znaczenie
upamiętniania ofiar mordu dokonanego
przez hitlerowców na cywilnej ludności
Warszawy. – Jest to dla mnie bardzo
ważne, aby ten element upamiętnić – za-
znaczył. – Mówi się o walkach; wszyscy
wiemy, że walczyli żołnierze Armii Kra-
jowej, wśród nich także harcerze Szarych
Szeregów, że wspierani byli przez ludność
stolicy, że to była młodzież. Wiemy o tym,
że były bombardowania, że ludzie ginęli

w walkach, wiemy o tym, że ucierpiała
również ludność cywilna Warszawy –
mówił prezydent Polski, zaznaczając, że
jest to wiedza powszechna.

– Natomiast nie jest wiedzą po-
wszechną to, że tak naprawdę w pierw-
szych dniach Powstania Warszawskiego
Niemcy przystąpili do eksterminacji lud-
ności stolicy. Że rozkazem, jaki wydał
wtedy Adolf Hitler, jaki wykonywał Hein-
rich Himmler i podlegli mu oficerowie,
było po prostu wymordowanie mieszkań-
ców Warszawy, która to zbrodnicza akcja
rozpoczęła się tutaj właśnie, na warszaw-
skiej Woli – wskazał Andrzej Duda.

Granice życia i śmierci
Prezydent wyraził zadowolenie, że w uro-
czystości wspólnie z nim bierze udział
prezes Instytutu Pamięci Narodowej, dr
Karol Nawrocki – prezydent elekt. – Mam
nadzieję, że będzie kontynuował właśnie
to dzieło upamiętniania – zaznaczył.

– Powstanie Warszawskie było arcy-
polskim powstaniem. Było arcypolskim
powstaniem, bo my tacy jesteśmy, że na-
wet w warunkach niemieckiego okrucień-
stwa i barbarzyństwa gotowi byliśmy do
zrywu militarnego, wojskowego, do zrywu
społecznego, gotowi byliśmy do głębokich
poświęceń, do oddania swojego życia za
to, żeby Polska była wolna i niepodległa
– powiedział Karol Nawrocki. – Dziękuję
wszystkim Państwu za tę pamięć, bo bez

tej pamięci przestaniemy być wspólnotą
narodową – mówił.

– Pamięć ma tę zaletę, że przezwycięża
granice życia i śmierci. Ludzie umierają,
a pamięć trwa. Ale, żeby pamięć trwała,
muszą być dobrzy ludzie, którzy pamięć
pielęgnują i którzy nie potrafią zapomnieć
– zaznaczył Karol Nawrocki.

Fundament niepodległości
Andrzej Duda stwierdził, że wraz ze zgro-
madzonymi oddaje hołd odwadze, nie po
to, by wspominać klęskę, lecz by przypo-
mnieć sens, zwłaszcza ten widoczny z
perspektywy dziesięcioleci i formatu dzi-
siejszej Polski.

– Powstańcy są zwycięzcami. Z pełną
świadomością stanęli do nierównej walki,
która tak wielu z nich kosztowała życie,
ale w ostatecznym rozrachunku dziejów
osiągnęli cel. Ich czyn zbrojny stał się fun-
damentem współczesnej, niepodległej i
wolnej ojczyzny. Dziękujemy Wam za Pol-
skę! – podkreślił Andrzej Duda.

Obchody 81. rocznicy wybuchu Powsta-
nia Warszawskiego zakończył koncert
„Warszawiacy śpiewają (nie)zakazane
piosenki” – wspólne śpiewanie piosenek
powstańczych z udziałem orkiestry i
chóru pod kierownictwem Jana Stokłosy.
W wydarzeniu uczestniczył Andrzej Duda,
Karol Nawrocki i ministrowie KPRP.

 tomasz ryzner

Gośćmi honorowymi rocznicowych obchodów byli powstańcy

Andrzej Duda i Karol Nawrocki oddali hołd bohaterom z 1944 roku

Szereg wydarzeń w stolicy, podczas których Polacy na czele z prezydentem RP oddali hołd bohaterom Powstania
Warszawskiego w 81. rocznicę tego zrywu

Warszawa pamięta!
 prezydent.pl
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3sierpnia w parafii Matki Bożej
Częstochowskiej w Bostonie odbyła
się uroczysta msza święta upa-
miętniająca Święto Żołnierza Pol-

skiego oraz 81. rocznicę wybuchu Powsta-
nia Warszawskiego. Eucharystii, w której
licznie wzięli udział członkowie Stowa-
rzyszenia Weteranów Armii Polskiej nie
tylko z Bostonu, ale również z sąsiedniego
Connecticut, a także członkinie Korpusu
Pomocniczego Pań, przewodniczył pro-
boszcz parafii o. Jerzy Żebrowski, który
jest także kapelanem Pl. 37 SWAP w Bos-
tonie. Podczas mszy o. Jerzy został uho-
norowany Medalem Pamiątkowym 100-
lecia Stowarzyszenia Weteranów Armii
Polskiej w Ameryce. 

Dyplom i medal zostały przyznane przez
zarząd główny SWAP z okazji jubileuszu

stulecia organizacji, która od 1921 roku
zrzesza polskich weteranów mieszkających
w Stanach Zjednoczonych. O przyznaniu
odznaczenia poinformował Jerzy Markie-
wicz – przedstawiciel Stowarzyszenia We-
teranów Armii Polskiej w Ameryce – Pla-
cówka nr 37 oraz działającego przy
placówce Korpusu Pomocniczego Pań w
Bostonie, natomiast sam medal wręczył
Waldemar Ogorzałka, komendant IV
Okręgu SWAP.

Po mszy św. była okazja do pamiątko-
wego zdjęcia oraz pogratulowania o. Je-
rzemu, który odkąd objął bostońską pa-
rafię z dużym zaangażowaniem wspiera
lokalną Polonię, w tym działające w Pol-
skim Trójkącie w Bostonie polskie orga-
nizacje i stowarzyszenia.  jls

Proboszcz parafii Matki Bożej Częstochowskiej w Bostonie o. Jerzy Żebrowski odznaczony przez Stowarzyszenie
Weteranów Armii Polskiej w Ameryce

Medal dla kapelana
 Archiwum parafii

o. Jerzy Żebrowski jest proboszczem polskiej parafii Matki Bożej Częstochowskiej w Bostonie oraz kapelanem bostońskiej Pl. 37 Stowarzyszenia
Weteranów Armii Polskiej 

Za swą posługę kapelańską o. Jerzy Żebrowski w sierpniu br. został odznaczony Medalem 100-lecia SWAP
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Wsierpniu Narodowe San-
ktuarium Matki Bożej
Częstochowskiej w Doyles-
town, PA staje się głównym

celem pielgrzymkowym, do którego
zmierzają pielgrzymi z całego wschod-
niego wybrzeża USA czy nawet w Chi-
cago. Na pielgrzymi szlak do Amerykań-
skiej Częstochowy wyruszyła też grupa
z Dudley, pod wodzą ks. Krzysztofa Kor-
cza, rektora ustanowionego niedawno

sanktuarium św. Andrzeja Boboli w
Dudley – pierwszego sanktuarium w
Ameryce poświęconego temu świętemu.
Pielgrzymi niosą ze sobą baner z apelem
o otoczenie kultem patrona Polski, a
także relikwie świętego. Ks. Korcz ko-
rzysta też z okazji, by szerzyć wieści o
św. Andrzeju Boboli i poświęconym mu
sanktuarium wśród innych piel-
grzymów. 

 wem

Z Dudley do Amerykańskiej Częstochowy 

Pielgrzymi
w drodze 

 Facebook
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Dziś, 81 lat po tamtych wydarze-
niach, pamięć o Powstaniu War-
szawskim żyje nie tylko w Pol-
sce, ale i wśród Polonii rozsianej

po całym świecie. W wielu miastach 1
sierpnia o godzinie 17.00 – godzinie „W”
– rozbrzmiewają dźwięki syren, a polo-
nijne organizacje, szkoły, harcerze i we-
terani spotykają się, by uczcić bohaterów.
Uczestnicy modlą się, śpiewają powstań-
cze piosenki, zapalają znicze i przypomi-
nają młodszym pokoleniom, czym była ta
walka. Również jak co roku uroczyste ob-
chody tej rocznicy odbyły się w Nowym
Jorku, a udział w nich wzięli przedstawi-
ciele polonijnych organizacji i stowarzy-
szeń z całego wschodniego wybrzeża.

Harcerska msza
Nowojorskie obchody 81. rocznicy Po-
wstania Warszawskiego rozpoczęły się już
w niedzielę, 27 lipca uroczystą mszą św.
odprawioną w kościele św. Stanisława
Biskupa i Męczennika na Manhattanie w
intencji Szarych szeregów, żołnierzy AK i
wszystkich powstańców, którzy walczyli
o wolną Warszawę. Głównym celebransem
był o. Jan Kolmaga, przy ołtarzu towa-
rzyszył mu przebywający akurat w No-
wym Jorku diakon Wiktor Kostecki z die-
cezji kieleckiej. W nabożeństwie

uczestniczyli m.in. harcerze z hufca
„Warmia”, harcerki z hufca „Podhale”,
przedstawiciele Stowarzyszenia Wetera-
nów Armii Polskiej w Ameryce i członkinie
Korpusu Pomocniczego Pań przy SWAP,
parafianie i honorowi goście, m.in. była
ambasador i senator Anna Maria Anders
– córka gen. Andersa oraz tegoroczny
marszałek kontyngentu Parady Pułaskiego
z Manhattanu Antoni Kuczyński.

– Pamięć o Powstaniu Warszawskim
to nie tylko hołd dla bohaterstwa i odwagi,
to również wyraz szacunku dla wartości,
które stanowiły fundament tamtego
zrywu: wolności, solidarności i godności
ludzkiej – stwierdził o. Jan w wygłoszonej
przez siebie homilii. 

Głos zabrała też hm. Jolanta Nowacka,
która przypomniała, że pamięć o po-
wstańcach jest obowiązkiem i spuścizną
obecnych pokoleń. – Ci, którzy stali się
„kamieniami rzuconymi na szaniec”, po-
zostawili wciąż żywą legendę, kształtującą
postawy następców – stwierdziła, kon-
statując, że „Bóg, Honor, Ojczyzna – to
hasło, które nie traci swojej wartości. Jest
ono ponadczasowe”.

Po zakończeniu mszy św. jej uczest-
nicy zostali zaproszeni do parafialnego
audytorium na harcerskie spotkanie
połączone z symbolicznym poczęstun-

kiem i wspólnym śpiewaniem powstań-
czych piosenek.

Świadek historii
W ramach obchodów 81. rocznicy wybu-
chu Powstania Warszawskiego w konsu-
lacie RP w Nowym Jorku odbyło się spot-
kanie z żywym świadkiem historii –
uczestnikiem powstania Jerzym Malewi-
czem, który podzielił się z zebranymi
swoimi poruszającymi wspomnieniami.
Uczestnicy wydarzenia mogli usłyszeć o
Powstaniu Warszawskim bezpośrednio z
ust bohatera, który jako młody chłopak z
narażeniem życia walczył o wolność nie
tylko stolicy, ale i Polski – i kolejnych po-
koleń. Jerzy Malewicz jest też bohaterem
uwiecznionym na tegorocznych plakatach
powstańczych. Plakaty Powstańcze są wy-
dawane w Nowym Jorku od 16 lat z okazji
kolejnych rocznic Powstania Warszaw-
skiego. Inicjatywa ta została zapoczątko-
wana przez GRAM-X PROMOTIONS na
czele z prezesem Grzegorzem Frycem. 

Zwieńczeniem spotkania był występ
Chór Dziecięcy Polonia, który nie tylko
zaprezentował piosenki powstańcze, ale
również włączył w swój występ zebranych
gości. Spotkaniu towarzyszyła też ekspo-
zycja oryginalnych przedmiotów z czasów
powstania. Można było na niej zobaczyć

1 sierpnia 1944 roku, 
gdy wybiła godzina „W”,
w stolicy Polski rozległy
się pierwsze strzały. War-
szawa stanęła do nierów-
nej walki z niemieckim
okupantem. 63 dni hero-
icznego zrywu, w którym
walczyli żołnierze Armii
Krajowej, harcerze, sanita-
riuszki i zwykli mieszkańcy
miasta, na zawsze zapi-
sało się w historii Polski.
Powstanie Warszawskie
było dramatem, ale też
symbolem nieugiętej woli
narodu, który pragnął
wolności, nawet za cenę
najwyższych ofiar.

Uczestnicy rocznicowych uroczystości przed Muralem Powstańczym znajdującym się na Polskim Domu Narodowym na Greenpoincie

Polonia w Nowym Jorku oddała hołd bohaterom Powstania Warszawskiego 

Pamięć, która nie gaśnie 
 KG w NY, M. Bielski, G. Fryc
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m.in. dwa hełmy używane przez Powstań-
ców Warszawskich, którzy usunęli z nich
hitlerowskie symbole i namalowali biało-
czerwone oznaczenia. Hełmy zostały udo-
stępnione na wystawę przez Fundację Ro-
dziny Blochów w Nowym Jorku.

„Kotwica” nad Greenpointem
Dokładnie o godz. 11:00 czasu lokalnego
– czyli o 17:00 czasu polskiego, w sym-
boliczną godzinę „W” – przy dźwięku sy-
ren przed siedzibą Polsko-Słowiańskiej
Federalnej Unii Kredytowej na Greenpo-
incie została uroczyście podniesiona
biało-czerwona flaga z symbolem Polski
Walczącej. W ten sposób oddano hołd bo-
haterom jednego z najbardziej heroicz-
nych zrywów wolnościowych w historii
Polski.

Obecny na uroczystości konsul gene-
ralny RP w Nowym Jorku Mateusz Sako-
wicz przypomniał zgromadzonym o zna-
czeniu Powstania Warszawskiego dla
historii Polski i tożsamości narodowej
wszystkich Polaków, również tych miesz-
kających z dala od ojczyzny. Podkreślił
również, że wspólnym obowiązkiem jest

pielęgnowanie pamięci o powstańcach i
przekazywanie tej historii kolejnym po-
koleniom – zarówno w Polsce, jak i poza
jej granicami.

W uroczystości wzięli udział też m.in.
była ambasador i senator Anna Maria An-

ders, dziennikarka i córka powstańca war-
szawskiego Rita Cosby, sybiraczka i na-
czelna prezes Korpusu Pomocniczego Pań
przy SWAP Helena Knapczyk, dyrektor
PSFCU Bogdan Chmielewski, komendant
główny SWAP Tadeusz Antoniak, prezes

Instytutu Józefa Piłsudskiego w Ameryce
dr Iwona Korga, dyrektor wykonawcza
Centrum Polsko-Słowiańskiego Agnieszka
Granatowska oraz licznie zebrani przed-
stawiciele polskiej społeczności, w tym
także harcerze i harcerki, weterani i po-
lonijna młodzież szkolna. 

Po ceremonii uczestnicy przeszli pod
powstańczy mural znajdujący się na ścia-
nie Polskiego Domu Narodowego, gdzie
złożono kwiaty i zapalono znicze – sym-
bol pamięci i wdzięczności.

Pamięć, która trwa
Polonia po raz kolejny pokazała, że wie,
że bez pielęgnowania pamięci historia
łatwo może stać się jedynie zapomnianym
rozdziałem w podręczniku. To właśnie
dlatego każdego roku, niezależnie od
miejsca zamieszkania, Polacy oddają hołd
powstańcom. To nie tylko wspomnienie o
minionej tragedii, ale także lekcja odwagi,
patriotyzmu i odpowiedzialności za przy-
szłość. Pamięć o Powstaniu Warszawskim
jest wciąż żywa – bo dopóki o nim mó-
wimy, bohaterowie 1944 roku nadal są z
nami.  jls

W konsulacie RP w Nowym Jorku odbyło się spotkanie z uczestnikiem Powstania Warszawskiego
Jerzym Malewiczem (w środku)

Wydarzenia 17August 15, 2025Volume XXIII, Issue 16



Wywiad18 Volume XXIII, Issue 16August 15, 2025

„Biały orzeł”: Skąd wziął się pomysł,
żeby polonijna młodzież pisała listy
do powstańców?

Agnieszka Kasprzak: W 2022 roku przy
realizacji projektu „Wspólne śpiewanie
(nie)zakazanych piosenek” nawiązaliśmy
współpracę z Powstańcami Warszawskimi.
I gdy tak słuchałam wspomnień powstań-
ców, zastanawiałam się, co możemy zrobić
więcej aby uhonorować ich bohaterstwo?
Ale także co możemy zrobić więcej, aby
młodzież polonijna poznała ich historię,
historię Powstania Warszawskiego? I
właśnie tak zrodził się pomysł pisania lis-
tów. Od samego początku zależało mi, aby
listy te były pisane do konkretnej osoby –
z imienia i nazwiska, bo to pozwala poznać
tę osobę, dowiedzieć się, kim była, czym

się interesowała, ile lat miała jak wybuchło
powstanie, jakie były jej losy po upadku
powstania? Takie poznanie wydobywa z
pewnej anonimowości, ale także pozwala
zbudować więzi i na tym bardzo mi za-
leżało. 

Akcja na przestrzeni kilku lat bardzo
się rozwinęła, przybrała charakter ini-
cjatywy międzyszkolnej i objęła teren
całych USA – jak do tego doszło, ile
szkół wzięło udział w pierwszej akcji,
a ile w tegorocznej i z jakich stanów?

W tym roku odbywa się 3. edycja, do
akcji włączyły się 24 szkoły zrzeszone w
Centrali Polskich Szkół Dokształcających
w Ameryce. Wysłaliśmy 2,117 listów i kar-
tek. 

Powstańców – żyjących świadków his-
torii – jest coraz mniej wśród nas. Jakie
znaczenie dla nich mają te listy i
kartki, które docierają do nich zza
oceanu?

W tym roku nawiązaliśmy współpracę
z Urzędem m. st. Warszawy i z Muzeum
Powstania Warszawskiego. Na listach,
które otrzymaliśmy, znajdowało się 258
nazwisk – są to wszyscy żyjący powstańcy
mieszkający na terenie Polski. Ponieważ
mamy ciągły kontakt z powstańcami
wiemy, że listy od polonijnej młodzieży
sprawiają im wiele radości. Powstańcy
mówią nam o tym w filmikach, które dla
nas nagrywają, ale również w listach,
które do nas piszą. Bardzo ważne jest dla
nich to, że Polonia o nich pamiętamy, że
pamiętamy o Powstaniu Warszawskim, że
znamy tę historię i że chcemy ją przeka-
zywać dalej. 

Jak przekazywane są listy?
Listy od nas są przekazywane Po-

wstańcom na uroczystościach otwie-
rających obchody rocznicy wybuch Po-
wstania Warszawskiego – zwykle pod
koniec lipca. Osobiście miałam możliwość
spotkać się z powstańcami w Warszawie
pod koniec maja 2023, ale to było jeszcze
zanim dostali od nas listy. Jednak podczas
tego spotkania opowiedziałam powstań-
com, jak funkcjonują szkoły polonijne
oraz przekazałam pozdrowienia od
uczniów. W tym roku też się spotkaliśmy,
29 lipca. Wraz z absolwentką naszej
szkoły Amelią Piwowarczyk miałyśmy też
okazję spotkać się z prezydentem stolicy
Rafałem Trzaskowskim, który wyraził
uznanie dla naszej inicjatywy i tego, jak
pięknie Polonia pielęgnuje pamięć histo-
ryczną i dba o swoją polską tożsamość. 

Jakie ta akcja ma znaczenie dla polo-
nijnej młodzieży, dla których II wojna
światowa i powstanie zapewne wydają
się być odległą historią? 

Akcja ta ma bardzo duże znaczenie i to
nie tylko dlatego, że kształtuje świado-
mość historyczną i pozwala poznać his-
torię Powstania Warszawskiego, ale rów-
nież dlatego, że poznając losy powstańców

Pisanie listów to piękny spo-
sób na zachowanie pamięci
historycznej, wyrażenie
wdzięczności i budowanie
więzi międzypokoleniowych.
A jeśli listy te skierowane są
do tych, którzy ponad 80 lat
temu nie zawahali się posta-
wić na szali swego zdrowia 
i życia, ruszając do walki 
o wolną Polskę i pisane są
przez dzieci, dla których
mimo odległości geograficz-
nej i upływu ośmiu dekad
tamto poświęcenie nadal
jest ważne i godne pamięci
– to cała sprawa nabiera 
o wiele większego wymiaru.
Akcja pisania listów do po-
wstańców warszawskich
przez polonijną młodzież 
z USA została zainicjowana
przez Polską Szkołę im. św.
Stanisława Kostki w Walling-
ton, NJ i dyrektor placówki
Agnieszkę Kasprzak, która 
w rozmowie z „Białym
orłem” przybliża tę inicja-
tywę. 

Dyrektor Polskiej Szkoły im. św. Stanisława Kostki w Wallington Agnieszka Kasprzak miała
okazję spotkać się osobiście z powstańcami warszawskimi

Polonijni uczniowie z ponad 20 szkół wzięli udział w akcji pisania listów do powstańców

Historia, która staje
się bliska

 A. Kasprzak



uczniowie uczą się o takich wartościach
jak odwaga, poświęcenie, przyjaźń, soli-
darność, honor – wartościach, które są
również bardzo ważne i potrzebne dzisiaj. 

Czytając biogramy powstańcze ucznio-
wie uświadamiają sobie, że w chwili wy-
buchu powstania Powstańcy mieli po kil-
kanaście lat, a więc byli w ich wieku lub
niewiele starsi. I zamiast cieszyć się bez-
troskim życiem nastolatka, tak jak cieszą
się i żyją oni, musieli stanąć do nierównej
walki z niemieckim okupantem. Uświa-
domienie sobie tego faktu buduje w naszej
młodzieży szacunek do Powstańców oraz
docenienie tego, że żyją w czasach pokoju,
że mają wspaniały dom, rodziców, że
mogą cieszyć się życiem i nie muszą po-
dejmować tak trudnych decyzji, jakie mu-
sieli podejmować powstańcy w ich wieku. 

Czy II wojna światowa i powstanie wy-
dają się być odległą historią? Jeżeli w
szkołach polonijnych pozostaniemy tylko
na tradycyjnym nauczaniu historii – to
tak, ta historia będzie bardzo odległa, ale
jeżeli pomożemy młodzieży spotkać się z
powstańcami, porozmawiać, zobaczyć,
usłyszeć ich historie, przeczytać te his-
torie to z pewnością pozwoli to na zbu-
dowanie relacji. Wtedy ta „odległa histo-
ria” nabiera ludzkiego wymiaru, przestaje
być „czyjaś”, a staje się „własna”. 

Pamięć o historii buduje tożsamość, a
w przypadku Polonii – mieszkającej z
dala od kraju – ma to szczególne zna-
czenie. Czy zgodziłaby się Pani z tym i
czy z Pani doświadczenia również jako

pedagoga i osoby angażującej się w
życie polonijne trudno jest obecnie za-
chęcić czy sprawić, żeby Polonia dbała
o pielęgnowanie swojego dziedzictwa?

Tak, zgadzam się, że pamięć o historii
buduje tożsamość, a w przypadku Polonii
ma to szczególne znaczenie, choć jedno-
cześnie chcę dodać, że jest to zadanie bar-
dzo trudne. Uczestnicząc w różnych wy-
darzeniach polonijnych i patriotycznych
widzę, że frekwencja nie zachwyca. Ale nie
obarczałabym winą młodego pokolenia,
przeciwnie – to my, dorośli, nie zawsze
potrafimy przekazać im poczucia odpo-
wiedzialności za historię. Może za rzadko
dajemy przykład, że pamięć nie kończy się
tylko na akademii raz do roku, ale jest co-
dziennym wyborem – obecnością, sza-
cunkiem, zaangażowaniem. Jednocześnie
zauważyłam, że młodzi ludzie, kiedy mają
szansę doświadczyć historii osobiście –
właśnie na przykład napisać list do Po-
wstańca, posłuchać jego wypowiedzi, po-
rozmawiać z nim, a nawet zaśpiewać pio-
senki z tamtego okresu – to ich reakcja
jest często inna. Dlatego ważne jest aby
stworzyć żywe, angażujące doświadczenie. 

Czy w przyszłym roku akcja pisania
listów będzie kontynuowana?

Tak, mam taką nadzieję i już teraz za-
praszam wszystkie szkoły i polonijna
młodzież do włączenia się do niej. 

Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała 

 joanna szybiaK

W tegorocznej akcji udział wzięło 24 szkoły. Akcja
objęta była patronatem honorowym Konsulatu 
Generalnego RP w Nowym Jorku, Centrali Polskich
Szkół Dokształcających w Ameryce oraz Stowarzy-
szenia Weteranów Armii Polskiej w Ameryce. 
Lista szkół:
1. PS im. św. Stanisława Kostki – Wallington, NJ
2. Akademia Języka Polskiego – Manchester, NJ
3. PSD im. J.U. Niemcewicza – Plainfield, NJ
4. PS im. Fryderyka Chopina – Allamuchy, NJ
5. PSD im. A.J. Połczyńskiego – Lakewood, NJ
6. PSD im. Karola Wojtyły – Linden, NJ
7. PSD im. M. Kopernika – Mahwah, NJ
8. PSD Gniazda 949 Sokołów Polskich – Manville, NJ
9. PSD im. M.M. Kolbego – Hewitt, NJ
10. PSD im. K. Pułaskiego – Garfield, NJ
11. PS im. św. Jana Pawła II w Poconos, PA
12. Szkoła Języka Polskiego im. św. Jana Kantego – Philadelphia, PA
13. PSD im. Stanisława Moniuszki – Rockaway Beach, NY
14. PS im. św. Jadwigi Królowej – Ridgewood, NY
15. PSS przy parafii św. Cyryla i Metodego – Brooklyn, NY
16. PSD im. H. Sienkiewicza – Brooklyn, NY
17. Polska Szkoła Dokształcająca im. o. Augustyna Kordeckiego – New York, NY
18. Polska Szkoła Dokształcająca im. Św. Faustyny – ozone Park, NY
19. Szkoła Języka Polskiego im. M. Konopnickiej – Poughkeepsie, NY
20. PS im. św. M.M. Kolbego – Riverhead NY 
21. PSD im. Zbigniewa Herberta – Copiaque, NY
22. PSS im. ks. Infułata Piotra Adamskiego – Buffalo, NY
23. Szkoła Języka Polskiego im. św. Jana Pawła II – New Britain, CT
24. Szkoła Języka Polskiego im. J. Korczaka – Providence, RI 

W lipcu br. Agnieszka Kasprzak (na zdj. z lewej, z prawej – absolwentka Polskiej Szkoły w Wallington
Amelia Piwowarczyk) spotkała się w Warszawie z prezydentem stolicy Rafałem Trzaskowskim

W tym roku akcja pisania listów
do powstańców przez polonijną

młodzież z USA odbyła się już po
raz trzeci
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6sierpnia Karol Nawrocki złożył
przed Zgromadzeniem Narodo-
wym prezydencką przysięgę i for-
malnie objął urząd Prezydenta

Rzeczypospolitej Polskiej. W uroczystości
wziął udział m.in. ustępujący prezydent
RP Andrzej Duda z małżonką Agatą Kor-
nhauser-Dudą.

– Obejmując z woli narodu urząd Pre-
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej, uro-
czyście przysięgam, że dochowam wier-
ności postanowieniom Konstytucji, będę
strzegł niezłomnie godności narodu, nie-
podległości i bezpieczeństwa państwa, a
dobro ojczyzny oraz pomyślność obywa-
teli będą dla mnie zawsze najwyższym
nakazem – mówił Karol Nawrocki,
kończąc przysięgę słowami: „Tak mi do-
pomóż Bóg”.

Po złożeniu przysięgi prezydent RP
wygłosił pierwsze orędzie. – Będę głosem
tych, którzy chcą Polski suwerennej, Pol-
ski, która jest w Unii Europejskiej, ale
która nie jest Unią Europejską. Jest Polską
i pozostanie Polską – zaznaczył nowy
prezydent RP, dodając, że będzie głosem
Polaków, którzy chcą Polski bezpiecznej,
wspierającej edukację dzieci i Polski, która
inwestuje w swój rozwój.

Nie ma Polski A i Polski B
Karol Nawrocki zapowiedział, że będzie
wprowadzał w życie program, z jakim
szedł do wyborów, w tym m.in. koniecz-
ność realizacji strategicznych inwestycji,
m.in. Centralnego Portu Komunikacyj-
nego.

Prezydent zaznaczył, że jego program
zakłada zrównoważony rozwój Polski. –
My wszyscy jesteśmy z miast i wiosek
polskich. I nie ma Polski A i Polski B –
stwierdził i dodał, że już w sierpniu zwoła
Radę Gabinetową, by porozmawiać z
rządem m.in. o inwestycjach rozwojo-
wych, o najważniejszych inwestycjach, a
także o stanie finansów publicznych.

W swoim orędziu Karol Nawrocki za-
powiedział też rozpoczęcie prac nad nową
ustawą zasadniczą. – Pałac Prezydencki
stanie się miejscem, w którym otworzymy
narodową, uczciwą dyskusję o tym, jak
ma wyglądać konstytucja roku 2030, bo
obywatele dzisiaj potrzebują klarownych,
jasnych zasad współpracy między polity-
kami, zabezpieczenia interesu suweren-
ności, bezpieczeństwa państwa polskiego
– przekazał.

Karol Nawrocki złożył przysięgę przed Zgromadzeniem Narodowym i od 6 sierpnia jest prezydentem Polski

Nowi lokatorzy Pałacu Prezydenckiego: Karol Nawrocki wraz z małżonką Martą, córką Kasią i synami Antonim i Danielem oraz ustępująca para
prezydencka Andrzej Duda i Agata Kornhauser-Duda

Nowy prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Karol Nawrocki rozpoczął pięcioletnią kadencję

„Po pierwsze Polska!”
 prezydent.pl
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Plac Zamkowy – tłum zgromadzony z okazji zaprzysiężenia prezydenta
Prezydent USA Donald Trump zaprosił prezy-
denta Polski Karola Nawrockiego do Białego
Domu. oficjalne spotkanie robocze ma się od-
być 3 września. Zaproszenie zostało przeka-
zane, jak poinformował szef gabinetu prezy-
denta RP Paweł Szafernaker, w oficjalnym liście
gratulacyjnym, przekazanym w dniu zaprzy-
siężenia.

Głównym tematem rozmów ma być bezpieczeń-
stwo i sytuacja za wschodnią granicą Polski. Prezy-
denci mają też rozmawiać o współpracy gospodar-
czej i energetycznej pomiędzy Polską a USA.

Warto nadmienić, że nie będzie to pierwsze
spotkanie Trumpa z Nawrockim, bowiem jeszcze na
początku maja, przed I turą wyborów prezyden-
ckich, Karol Nawrocki jako kandydat na prezydenta
spotkał się w Białym Domu z amerykańskim przy-
wódcą, a 10 czerwca, po zwycięskich wyborach,
Karol Nawrocki jeszcze jako prezydent-elekt infor-
mował, że odbył rozmowę telefoniczną z prezyden-
tem USA.

 WEM

Już we wrześniu Karol
Nawrocki na zaproszenie
prezydenta USA przyleci 
do Waszyngtonu

Spotkanie 
Trump – Nawrocki
w Białym Domu

Trump i Nawrocki już spotkali się w Białym Domu
podczas kampanii wyborczej

 X – White House

Warto być Polakiem
Karol Nawrocki zaprosił też do
udziału w tegorocznej edycji akcji
Narodowe Czytanie – projekcie, w
ramach którego od ponad dekady ko-
lejne pary prezydenckie czytają pub-
licznie i wspólnie z rodakami wielkie
dzieła polskiej literatury. – Jeśli bę-
dzie trzeba czytać polskie lektury,
będzie to robił także prezydent Polski
i osoby zaproszone – zapewnił.

Przypomniał, że od wielu lat
służył Polsce w różnych instytucjach,
ale w świecie polityki funkcjonuje do-
piero od niedawna. – I być może po-
wiem to z polityczną naiwnością, ale
wierzę, iż w sprawach zasadniczych
dla Polski uda nam się porozumieć –
powiedział.

Na zakończenie zacytował śp. Le-
cha Kaczyńskiego („Warto być Pola-
kiem”) i nawiązał do doświadczeń
Ojców Niepodległości, którzy po po-
nad stu latach zaborów budowali
wolną Polskę.

– Mówili z różnych perspektyw,
ale jednym głosem – podkreślił, cy-
tując m.in. Józefa Piłsudskiego („Nie-
podległość nie jest nam dana raz na
zawsze”), Romana Dmowskiego
(„Jesteśmy Polakami i mamy obo-
wiązki polskie”), Ignacego Jana Pa-
derewskiego („Walczyć trzeba z tymi,
którzy naród pchają do upadku i do
upodlenia”). Swe orędzie prezydent
RP zakończył słowami: „Niech Bóg
błogosławi Polsce! Niech żyje Pol-
ska!”

Przemówienie przed Sejmem
Po zakończeniu uroczystości prezy-
dent RP złożył kwiaty przed znaj-
dującymi się w Sejmie tablicami upa-
miętniającymi śp. prezydenta Lecha
Kaczyńskiego, śp. marszałka Sejmu
Macieja Płażyńskiego oraz wizytę pa-
pieża Jana Pawła II. Wraz z mar-
szałkami złożył też kwiaty przed tab-
licami upamiętniającymi posłów na
Sejm RP poległych podczas II wojny
światowej oraz posłów i senatorów –
ofiary katastrofy pod Smoleńskiem w
2010 r.

Po objęciu urzędu Karol Nawrocki
wyszedł przed budynek Sejmu, gdzie
przemówił do zgromadzonych
mieszkańców stolicy i przyjezdnych
z różnych części kraju. – Ten dzień
to nasze wspólne zwycięstwo. To
zwycięstwo Polski suwerennej i nie-
podległej. To zwycięstwo Polski z
ambicjami. I do tego zwycięstwa to
Wy mnie wynieśliście! – podkreślił.

Po południu na Zamku Królew-
skim w Warszawie Karol Nawrocki
przejął symboliczne zwierzchnictwo
nad Orderem Orła Białego i Orderem
Odrodzenia Polski – dwoma najstar-
szymi cywilnymi odznaczeniami
państwowymi.

300 tysięcy żołnierzy
Po uroczystości Karol i Marta Na-
wroccy przeszli Traktem Królewskim
z placu Zamkowego do Pałacu Pre-
zydenckiego, witani po drodze przez
tłumy zgromadzonych na tę okolicz-

ność Polaków. Na pl. Piłsudskiego
przy Grobie Nieznanego Żołnierza
Karol Nawrocki przyjął zwierzchnic-
two nad Siłami Zbrojnymi RP. Pod-
czas wystąpienia już w pierwszych
słowach zwrócił uwagę na miejsce, w
jakim zorganizowano te uroczystości.

– To szczególne miejsce dla pol-
skiej świadomości wspólnotowej nie
tylko w polskiej historii, ale też w
sercu każdego polskiego żołnierza.
Grób Nieznanego Żołnierza to symbol
gotowości do walki, do cierpienia, do
poświęcenia za wolną i niepodległą
Rzeczpospolitą Polską – podkreślił
Karol Nawrocki.

Prezydent stwierdził, że Pałac
Prezydencki i Biuro Bezpieczeństwo
Narodowego „nie będą redutą kon-
testacji działań rządu, a redutą mo-
tywacji i szukania wspólnych roz-
wiązań w zakresie naszego
bezpieczeństwa”. – Nie miejmy
wątpliwości: sojusznicy bronią tylko
tych, którzy sami potrafią się bronić.
Dlatego zrobię wszystko, aby w naj-
bliższych latach zbudować co naj-
mniej trzystutysięczną polską armię,
najsilniejsza armię Sojuszu Północ-
noatlantyckiego w Europie – zapo-
wiedział.

Uroczystości zakończyło złożenie
wieńców na pl. Piłsudskiego pod po-
mnikami Ofiar Tragedii Smoleńskiej
2010 roku, prezydenta Lecha Ka-
czyńskiego oraz marszałka Józefa
Piłsudskiego.

 tomasz ryzner
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Andrzej Duda sprawował swój
urząd przez dwie kadencje, od 6
sierpnia 2015 r., dwukrotnie wy-
grywając wybory prezydenckie.

6 sierpnia br. jego prezydentura dobiegła
końca.

Dwie kadencje
Zakończenie drugiej kadencji Andrzeja
Dudy jako prezydenta Rzeczypospolitej
Polskiej stanowi naturalny moment do re-
fleksji nad jego dziesięcioletnią obecnoś-
cią w Pałacu Prezydenckim. Od 2015 roku,
kiedy to stosunkowo młody, nieznany
szerszej publiczności eurodeputowany z
Krakowa pokonał w wyborach urzę-
dującego prezydenta Bronisława Komo-
rowskiego, Andrzej Duda był aktywnym
uczestnikiem i jedną z twarzy polskiego
życia politycznego. Jego prezydentura
przypadła na burzliwą dekadę – czas
głębokich zmian ustrojowych, napięć po-
litycznych, pandemii, wojny w Ukrainie

oraz rosnących wyzwań geopolitycznych.
Jak sobie radził z tymi wyzwaniami?

Lojalność wobec PiS
Jednym z głównych zarzutów wobec An-
drzeja Dudy – formułowanym zwłaszcza
przez środowiska opozycyjne – była jego lo-
jalność wobec Prawa i Sprawiedliwości, z
którego się wywodził. Przez większość swojej
prezydentury wspierał reformy inicjowane
przez rząd Zjednoczonej Prawicy, w tym te
dotyczące wymiaru sprawiedliwości, które
wywołały poważne kontrowersje w kraju i
za granicą. Przeciwnicy zarzucali mu zbyt
małą niezależność, zwolennicy – doceniali
konsekwencję i spójność programową.

Wartości i kontrowersje
Andrzej Duda jako prezydent konsek-
wentnie wspierał reformy społeczne
wprowadzone przez rząd Zjednoczonej
Prawicy, w tym sztandarowy program Ro-
dzina 500+, który określał jako „realne

wsparcie polskich rodzin i wyraz solidar-
ności państwa z obywatelami”. Promował
także inne inicjatywy prorodzinne, jak 13.
i 14. emerytura czy programy mieszka-
niowe i edukacyjne.

Jednocześnie jego prezydentura była
źródłem kontrowersji światopoglądowych
– szczególnie po wypowiedziach, w któ-
rych określił LGBT jako „ideologię, a nie
ludzi”. Słowa te spotkały się z krytyką
części opinii publicznej i organizacji mię-
dzynarodowych, ale zyskały poparcie w
konserwatywnym elektoracie. Prezydent
Duda wielokrotnie podkreślał, że opo-
wiada się za tradycyjnym modelem ro-
dziny i ochroną dzieci przed, jego zda-
niem, „ideologicznym wpływem”.

Polityka zagraniczna
Jednym z ważnych elementów prezyden-
tury Andrzeja Dudy była polityka zagra-
niczna – szczególnie w jej wymiarze
transatlantyckim i regionalnym. Prezy-

– Najważniejsze dla mnie
są polskie sprawy. Czyli te,
które dotyczą nas wszyst-
kich, całego narodu. Tak
jak obiecywałem, będę
prezydentem polskich
spraw. To nie było jedynie
hasło wyborcze. To prze-
wodnia myśl mojej prezy-
dentury. Tak rozumiem
sens sprawowania tego
urzędu – mówił prezydent
Andrzej Duda w orędziu
wygłoszonym 5 sierpnia
2015 roku przed Zgroma-
dzeniem Narodowym.
Wśród spraw kluczowych
wymienił: rodzinę, bezpie-
czeństwo, pracę, inwesty-
cje i godność. Jak twierdzi,
to te wartości zdefinio-
wały priorytety jego pre-
zydentury. Czy się z tego
wywiązał i jak w historii
Polski zapisała się miniona
dekada?

Podczas minionych 10 lat polska para prezydencka niejednokrotnie spotykała się z Polonią w USA. W 2019 r. miała miejsce historyczna wizyta
prezydenta Andrzeja Dudy wraz z małżonką Agatą Kornhauser-Dudą w New Britain

Wyzwania, sukcesy, kontrowersje. Jak zapisała się w historii prezydentura Andrzeja Dudy?

bilans dekady
 KPRP
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dent kładł duży nacisk na budowanie
bliskich relacji ze Stanami Zjednoczo-
nymi. Kilkukrotnie gościł w USA, zabie-
gał o stałą obecność wojsk amerykań-
skich w Polsce, popierał wzmacnianie
wschodniej flanki NATO oraz uczestni-
czył w szczytach Sojuszu.

Był też aktywnym orędownikiem Ini-
cjatywy Trójmorza, projektu współpracy
państw Europy środkowo-wschodniej,
który miał na celu wzmocnienie infra-
struktury, energetyki i połączeń gospo-
darczych między Bałtykiem, Adriaty-
kiem i Morzem Czarnym.

W obliczu rosyjskiej agresji na
Ukrainę w 2022 roku prezydent Duda
jednoznacznie i bezkompromisowo
stanął po stronie Kijowa. Jako jeden z
pierwszych światowych liderów odwie-
dził stolicę ogarniętego wojną kraju,
wspierał sankcje wobec Rosji oraz za-
biegał o pomoc humanitarną i militarną
dla Ukrainy. Politykę tę prowadził nie
tylko z pozycji głowy państwa, ale też
jako moralny głos regionu.

Gospodarz wizyt prezydentów USA
W czasie swojej prezydentury Andrzej
Duda trzykrotnie gościł w Polsce urzę-
dujących prezydentów Stanów Zjedno-
czonych – Donalda Trumpa i Joe Bidena.
Wizyta Trumpa w 2017 roku była sym-
bolicznym potwierdzeniem bliskich re-
lacji polsko-amerykańskich oraz wspól-
nych zobowiązań w ramach NATO. Z kolei
wizyta Bidena w 2022 i ponownie w 2023
roku miała charakter strategiczny i pod-
kreślała rolę Polski jako kluczowego part-
nera USA w regionie. Obie wizyty stano-
wiły dowód na rosnące znaczenie Polski
na arenie międzynarodowej i skuteczność
dyplomacji prezydenta Dudy w relacjach
transatlantyckich.

Blisko Polonii
Szczególnym aspektem działalności An-
drzeja Dudy była otwartość wobec Po-

lonii i Polaków mieszkających poza gra-
nicami kraju. Jako prezydent odwiedzał
środowiska polonijne na wszystkich
kontynentach – wielokrotnie bywał
m.in. w Kanadzie, Wielkiej Brytanii, Au-
stralii, Brazylii czy Kazachstanie – pod-
kreślając ich znaczenie dla wspólnoty
narodowej i historycznej ciągłości Polski.
Również przy okazji każdej wizyty w
USA znajdował czas na spotkanie z Po-
lonią, jako pierwszy w historii prezydent
RP odwiedził New Britain w Connecticut,
a także w 2023 r. uczestniczył w Para-
dzie Pułaskiego w Nowym Jorku. Pod
jego auspicjami działała także Rada ds.
Polonii i Polaków za Granicą przy Pre-
zydencie RP.

Pierwsza Dama RP
Choć przez wielu uznawana była za
osobę wycofaną z życia publicznego,
Agata Kornhauser-Duda przez dekadę
pełniła rolę Pierwszej Damy z dużą kon-
sekwencją. Z zawodu nauczycielka ję-
zyka niemieckiego, zbudowała swój wi-
zerunek wokół działań społecznych,
edukacyjnych i charytatywnych. Odwie-
dzała szkoły, hospicja, szpitale, wspie-
rała inicjatywy pomocowe i edukacyjne,
często unikając medialnego rozgłosu.

Brała udział w oficjalnych wizytach
zagranicznych, reprezentując Polskę z
klasą i taktem, budząc sympatię zagra-
nicznych dyplomatów i mediów. Szcze-
gólnym echem odbiły się jej spotkania z
dziećmi i rodzinami uchodźców wojen-
nych z Ukrainy oraz cicha, ale konkretna
pomoc organizacjom wspierającym
osoby z niepełnosprawnościami.

Dziedzictwo prezydentury
Jak każda prezydentura, także i ta zapi-
sała się na kartach historii w sposób nie-
jednoznaczny. Andrzej Duda był polity-
kiem budzącym emocje – zarówno
uznanie, jak i krytykę. Dla jednych był
gwarantem ciągłości konserwatywnych
wartości i silnej pozycji Polski w świecie,
dla innych symbolem zawiedzionej na-
dziei na prezydenturę niezależną,
stojącą ponad partyjnymi podziałami.

Jak Polacy oceniają tę prezydenturę?
Zdania są podzielone, i to niemal po
równo. Jak wynika z sondażu przepro-
wadzonego przez IBRiS na początku
czerwca br., 49.5 proc. badanych ocenia
Andrzeja Dudę pozytywnie, a 45.4 proc.
– negatywnie. 5.1 proc. nie ma zdania
na ten temat. Podobnie kształtują się
wyniki badań społecznych przeprowa-
dzonych przez inne pracownie w ostat-
nich miesiącach. 

Jedno pozostaje bezsprzeczne: dzie-
sięć lat prezydentury Andrzeja Dudy to
okres pełen wydarzeń o ogromnym zna-
czeniu dla Polski i Europy. To czas prób
– ustrojowych, społecznych i między-
narodowych – które ukształtowały ob-
raz współczesnego państwa i pozycji
Polski na świecie.

 wem

Polityka zagraniczna to nie
tylko ta wielka, to nie tylko ta
w skali europejskiej czy świa-

towej. To także ta mniejsza po-
lityka wobec Polaków, Polonii,
wobec naszych Rodaków. Dziś
miliony naszych rodaków są

rozsiane po całym świecie. Oni
potrzebują większego kontaktu

z Polską – fragment orędzia
Andrzeja Dudy przed Zgroma-

dzeniem Narodowym
wygłoszonego po objęciu pre-
zydentury, 6 sierpnia 2015 r.

Warszawskie Lotnisko Chopina opubliko-
wało listę najpopularniejszych, pozaeuro-
pejskich kierunków, do których pasażero-
wie z Polski w 2024 roku podróżowali
najczęściej z przesiadką. Wśród dziesię-
ciu topowych destynacji znalazły się za-
równo egzotyczne miejsca typowo tury-
styczne – jak Bali, Zanzibar czy Mauritius
– jak i cztery miasta w Ameryce Północ-
nej oraz jedno w Azji.

Co ciekawe, aż trzy spośród najczęściej
wybieranych amerykańskich miast to znane
ośrodki polonijne: Waszyngton (3. miejsce) –
15 tys. pasażerów, San Francisco (5. miejsce)
– 11 tys. pasażerów i Boston (7. miejsce) –
10 tys. pasażerów. Na liście pojawił się rów-
nież Montreal, co pokazuje, że również Ka-
nada cieszy się niemałym zainteresowaniem
wśród podróżnych z Polski.

Dane te nie pozostają bez znaczenia dla
narodowego przewoźnika – Polskich Linii

Lotniczych LoT. Większość wymienionych kie-
runków znajduje się obecnie w kręgu zainte-
resowania przewoźnika i zgodnie ze strategią
LoT-u na lata 2025-2028 może zostać do-
dana do siatki połączeń w ciągu najbliższych
kilku lat. Czy rosnące zainteresowanie pod-
różami do Ameryki Północnej może wpłynąć
na decyzje LoT-u?

Nadzieję na to mają Polacy mieszkający
w USA. Dla Polonii mieszkającej na Wschod-
nim Wybrzeżu, a szczególnie w Massachu-
setts, pojawienie się bezpośredniego lotu z
Bostonu do Warszawy byłoby przełomowe.
Dziś pasażerowie są zmuszeni korzystać z
przesiadek, co często wiąże się z dodatko-
wymi kosztami, stresem i stratą czasu. Dla
Polonii na zachodzie podobną wartość
miałoby bezpośrednie połączenie na trasie
San Francisco – Warszawa. 

Na razie pozostaje mieć nadzieję i… trzy-
mać kciuki za nowe i bezpośrednie połącze-
nie.  WEM

Kolejne bezpośrednie
połączenie ze wschodniego
wybrzeża USA do Polski
ucieszyłoby Polonię

Boston na liście 10 najpopularniejszych kierunków
poza Europą wśród podróżujących z Warszawy

Będzie 
bezpośrednie
połączenie?

 LoT
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Dokończenie  ze str. 1

Jeszcze niedawno Polska uchodziła za
stosunkowo tanią destynację, zwłaszcza
w porównaniu do krajów Europy zachod-
niej. Teraz Polacy coraz częściej wybierają
wypoczynek w egzotycznych krajach, po-
nieważ wakacje w Egipcie czy Chorwacji
kosztują tyle samo lub nawet mniej niż
pobyt nad Bałtykiem czy w górach, a
przynajmniej nie ma ryzyka złej pogody.
Również Polonia z USA podróżująca do
ojczyzny odczuwa wzrost cen. Czy na-
prawdę w Polsce robi się drogo i jak to
wygląda w porównaniu do poprzednich
lat?

Drogo nad morzem i w górach
Według danych z pierwszej połowy 2025
roku, ceny noclegów w nadmorskich ku-
rortach wzrosły średnio o 15-20% w po-
równaniu do sezonu 2024. Przykładowo,
nocleg w popularnych miejscowościach
takich jak Sopot, Kołobrzeg czy Świnou-
jście kosztuje teraz od 200 do nawet 400
zł za dobę w hotelach trzygwiazdkowych.
W sezonie wakacyjnym ceny pokoi w pen-
sjonatach i kwaterach prywatnych także
poszły w górę, osiągając poziom 150-250
zł za dobę. 

W górach, szczególnie w Tatrach i Kar-
konoszach, wzrost cen jest równie wy-
raźny. Nocleg w Zakopanem w hotelu
średniej klasy to wydatek rzędu 300-500
zł za dobę, co oznacza wzrost o około 20%
w porównaniu do ubiegłego roku. Za noc
w obiekcie bardziej luksusowym trzeba
zapłacić nawet 800-1000 zł. Ceny usług
gastronomicznych, wypożyczenia sprzętu
i atrakcji turystycznych również idą w
górę, podnosząc całkowity koszt wypo-
czynku.

Co stoi za wzrostem cen? Eksperci
wskazują na kilka głównych przyczyn
podwyżek. Po pierwsze, inflacja i rosnące
koszty energii, produktów spożywczych
czy nawet materiałów budowlanych
wpływają na koszty prowadzenia działal-
ności turystycznej. Dodatkowo branża tu-
rystyczna boryka się z brakiem pracow-
ników – a także z wyższymi stawkami
wynagrodzeń pracowników, co też powo-
duje wzrost kosztów usług. 

Wysokie ceny sprawiają, że co jakiś
czas w mediach, zarówno tych tradycyj-
nych, jak i społecznościowych, pojawiają
się… paragony grozy. 

Paragony grozy
Paragon grozy to potoczne określenie
używane w Polsce na wyjątkowo wysoki

rachunek za jedzenie lub usługi, najczęś-
ciej w popularnych miejscowościach tu-
rystycznych, takich jak Zakopane, Sopot
czy Mielno. Termin ten pojawia się, gdy
klienci – zazwyczaj turyści – dzielą się w
sieci zdjęciami paragonów, na których
widnieją zaskakująco wysokie ceny za
zwyczajne produkty lub dania, np. lody,
rybę czy śniadanie. Zjawisko „paragonów
grozy” regularnie powraca w sezonie wa-
kacyjnym i często wywołuje szeroką dys-
kusję na temat cen w polskich kurortach.
Wiele osób komentuje, że ceny są nie-
adekwatne do jakości lub ilości zamówio-
nych produktów, inni zwracają uwagę, że
cenniki są dostępne przed zamówieniem
i każdy ma wybór. 

A ile to naprawdę kosztuje? Ceny ryb
w smażalniach nad Bałtykiem zależą od
gatunku i wielkości porcji. W 2025 roku
za 100 gramów dorsza trzeba zapłacić od
14 do nawet 20 zł, co oznacza, że stan-
dardowa porcja tej ryby może kosztować
nawet 60 zł. Flądra jest zazwyczaj nieco
tańsza, około 10-13 zł za 100 g. Za bardziej
szlachetne ryby, takie jak sandacz czy
łosoś (często importowany z Norwegii)
trzeba przygotować się na wydatek rzędu
17-24 zł za 100 g. Halibut jest najdroższy,
osiągając nawet 26 zł za 100 g. Jednak
sama ryba to tylko część wydatku – nie
uwzględnia dodatków, a te też są kosz-
towne. Porcja frytek to koszt od 10 do 15
zł. Zestaw surówek to kolejne 10-15 zł. Do
tego dochodzą napoje: woda kosztuje
około 6 zł, a piwo od 10 do 18 zł. Osta-
tecznie, za kompletny obiad rybny dla
jednej osoby trzeba zapłacić około 100 zł.
Tańszą opcją mogą być zestawy obiadowe
z mniejszą porcją ryby, kosztujące zwykle
od 40 do 65 zł za osobę. Ale mimo wyso-
kich cen, plaże wciąż są pełne: kolejki do
lodziarni, parawany i gwar – wakacyjny
klimat nie traci na sile.

Ceny w górach też potrafią być wyso-
kie. W lipcu w Polsce stało się głośno o
śniadaniu w jednym z lokali na Krupów-
kach, za które gość zapłacił… 240 zł. Na
rachunku – udostępnionym publicznie w
mediach społecznościowych – widniały
cztery pozycje: dwie jajecznice po 67 zł
każda, dwie duże kawy cappuccino w ce-
nie 40 i 44 zł oraz opłata za obsługę w
wysokości 22 zł. Poza Krupówkami też
próżno szukać tanich posiłków – np. za
butelkę wody mineralnej pod Morskim
Okiem trzeba zapłacić 14 zł, kawa to koszt
od 14 do 20 zł, placki ziemniaczane z gu-
laszem – 59 zł, a kotlet schabowy z ziem-
niakami i kapustą gotowaną kosztuje 52
zł. W Beskidach ceny są niższe – ale nie-

wiele, np. w schronisku na Magurce porcja
bigosu kosztuje 38 zł. 

Co na to Polonia?
Letnie miesiące to czas, kiedy wielu Po-
laków mieszkających w Stanach Zjedno-
czonych decyduje się na odwiedziny w oj-
czyźnie. Coraz wyższe koszty wakacji w
Polsce dają się jednak we znaki także im.
Część polonijnych rodzin, które planują
dłuższe pobyty, zauważa, że rosnące ceny
noclegów i usług znacznie zwiększają
budżet niezbędny na spokojny wypoczy-
nek. Jest to bardzo odczuwalne, ponieważ
większość osób przyzwyczaiła się, że wa-
kacje w Polsce są tańsze niż w USA, a teraz
różnice się zmniejszają. 

Na sytuację ma wpływ też nieko-
rzystny kurs dolara do złotego. Jeszcze
dwa lata temu jeden dolar przekładał się
na 4 złote, w sierpniu zeszłego roku kurs
oscylował wokół 3.90 zł, obecnie jest to
około 3.65 zł. 

Jak można zaoszczędzić? Eksperci
radzą, aby planując letni wypoczynek w
Polsce, rezerwować noclegi z wyprzedze-

niem — wiele obiektów oferuje niższe
ceny przy wcześniejszej rezerwacji. Dobrą
alternatywą są też mniejsze miejscowości
turystyczne, które oferują bliskość natury
i atrakcji, ale z mniejszymi cenami. Mniej-
sze miejscowości są też coraz lepiej sko-
munikowane z resztą kraju i dają szansę
poznać Polskę tę mniej turystyczną. Warto
też, jeśli nie jest się ograniczonym szkołą,
rozważyć wakacje poza głównym sezo-
nem — czerwiec czy wrzesień to miesiące,
kiedy ceny są niższe, a pogoda nadal
sprzyja wypoczynkowi.

Czy Polonia przestanie odwiedzać Pol-
skę? Na to nic nie wskazuje, wręcz prze-
ciwnie, zwłaszcza że Polska ma coraz
więcej do zaoferowania, zarówno jeśli
chodzi o różnorodność atrakcji turystycz-
nych, jak i dostępność komunikacyjną czy
bazę hotelową i gastronomiczną. Poza
tym długotrwała tradycja, sentyment do
ojczyzny, możliwość spotkania z bliskimi,
pokazania kraju dzieciom – to wszystko
rzeczy, których nie przekłada się na pie-
niądze, a budżet… budżet zawsze można
zracjonalizować.  jls

Za porcję ryby z surówką i frytkami nad Bałtykiem trzeba zapłacić ok. 60-90 zł

Wakacje w Polsce coraz droższe? 
 Archiwum WEM
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Projekt rewitalizacji polskiego za-
bytku został doceniony przez jury
prestiżowego konkursu Interna-
tional Architecture Awards 2025

w Chicago, obok realizacji z USA, Australii
czy Włoch.

Polska architektura ponownie zachwy-
ciła na światowym forum. Projekt reno-
wacji Fortu X w Toruniu, autorstwa pra-
cowni Archigeum z Bydgoszczy, zdobył
nagrodę w prestiżowym międzynarodo-
wym konkursie International Architecture
Awards 2025. Jury Międzynarodowego In-
stytutu Architektury w Chicago oraz Eu-
ropejskie Centrum Architektury, Sztuki,
Designu i Studiów Miejskich w Atenach
wyróżniło go w kategorii „Renowacje”,
stawiając polski projekt obok takich rea-
lizacji jak Piazza Duomo we włoskim Be-
nevento, Climate Pledge Arena w Seattle
czy twierdza Seddülbahir w tureckim Ça-
nakkale. Łącznie w tej kategorii nagro-
dzono 15 projektów z całego świata.

„Decyzją Międzynarodowego Instytutu
– Chicago Athenaeum / USA oraz Euro-
pejskiego Centrum Architektury i Studiów
Miejskich w Atenach wygrywamy Mię-
dzynarodowy Konkurs Architektoniczny
International Architecture Award, a Fort
X w Toruniu, tym razem jako całość
założenia, wśród najlepszych projektów

na świecie w kategorii Renowacje. Jes-
teśmy w towarzystwie nagrodzonych pra-
cowni z Australii, Chin, USA, Wielkiej Bry-
tanii, Arabii Saudyjskiej, Grecji, Etiopii czy
Szwecji” – napisała w mediach społecz-
nościowych Pracownia Reżyserii Archi-
tektury Archigeum.

Fort X to element sieci toruńskich for-
tyfikacji powstałych pod koniec XIX wieku.
Wzniesiony w latach 1889-1892 jako
otwarta bateria artyleryjska dla sześciu ar-
mat kalibru 120 mm, miał strategicznie
kontrolować zachodni odcinek doliny
Wisły. Obiekt otoczony jest fosą o szero-
kości 36 metrów, a w przeszłości jego
załogę stanowiło nawet 150 żołnierzy.

Dziś fort jest w znacznym stopniu
zniszczony, ale nagrodzony projekt daje
mu szansę na drugie życie. Koncepcja Ar-
chigeum zakłada przywrócenie historycz-
nych form fortyfikacji ziemnych na pod-
stawie oryginalnych planów budowlanych
z XIX wieku. W dawnym schronie oraz w
nowo zaprojektowanych, dyskretnie ukry-
tych w terenie budynkach mają powstać
przestrzenie hotelowe i konferencyjne.
Planowana renowacja obejmuje odtwo-
rzenie stolarki okiennej i drzwiowej, przy-
wrócenie charakterystycznych pruskich
rur wentylacyjnych oraz udrożnienie sys-
temu odwodnienia. Całość ma zostać

zrealizowana z poszanowaniem ist-
niejącego drzewostanu.

Za projektem stoi zespół architektów:
Przemek Gawęda, Marcin Sajdak, Dariusz
Witucki i Joanna Ratajczak. Gawęda, po-
chodzący z Inowrocławia, ma na swoim
koncie liczne wyróżnienia – w 2023 roku
trafił do grona „40 UNDER 40” najlep-
szych młodych architektów Europy, a w
latach 2024 i 2025 dwukrotnie zdobył ty-

tuł „Architect of the Year”, przyznawany
przez The Architecture Community.

Nagrodzony projekt Fortu X powstał w
2023 roku. Choć na razie można go
oglądać jedynie na wizualizacjach, to wy-
różnienie na arenie międzynarodowej daje
nadzieję, że ten fragment toruńskiej his-
torii wkrótce odzyska dawny blask – tym
razem w nowoczesnej, funkcjonalnej
odsłonie.  wem

Wizualizacja Fortu X po renowacji, w środku mają znaleźć się przestrzenie hotelowe i konferencyjne

Fort X z Torunia wśród najlepszych projektów renowacyjnych International Architecture Awards 2025 w Chicago

Polski zabytek doceniony 
 Archigeum

Ruszył nabór do jubileuszowej 20.
edycji prestiżowego Konkursu o Na-
grodę Marszałka Senatu RP dla
dziennikarzy polskich i polonijnych.
Motywem przewodnim tegorocznej
edycji jest „Polska tożsamość na emi-
gracji. Między integracją a pamięcią”.
Inicjatywa ma na celu wyróżnienie
autorów, którzy pokazują, jak Polacy
i Polonia za granicą zachowują kul-
turę, tradycję i język, promują pol-
skość, a jednocześnie stają się ak-
tywną częścią lokalnych społeczności.

Konkurs, organizowany przez Kancela-
rię Senatu przy wsparciu Centrum Infor-
macyjnego Senatu, skierowany jest do
dziennikarzy pracujących w mediach

krajowych, polonijnych i polskich za gra-
nicą, a także do ich współpracowników.

W tym roku rywalizacja odbędzie się
w kategoriach mediów tradycyjnych
(prasa, radio, telewizja) oraz cyfrowych
(portale internetowe, media społecznoś-
ciowe). Na zwycięzców czekają nagrody
finansowe w wysokości 15,000 zł za I
miejsce, 7,000 zł za II miejsce i 4,000 zł
za III miejsce. Dodatkowo dla debiu-
tujących dziennikarzy polonijnych i pol-
skich z zagranicy przewidziano staże w
TVP Polonia oraz w Polskim Radiu (Pol-
skie Radio dla Zagranicy).

Warunkiem udziału w konkursie jest
opublikowanie lub wyemitowanie mate-
riału dziennikarskiego po raz pierwszy
między 15 czerwca a 15 października

2025 roku. Prace należy przesłać do 31
października 2025 poprzez formularz do-
stępny na stronie internetowej Senatu RP,
gdzie opublikowano również szczegółowy
regulamin konkursu.

organizatorzy podkreślają, że celem
przedsięwzięcia jest nie tylko nagrodze-
nie najlepszych materiałów dziennikar-
skich, lecz także promocja działalności
polonijnych środowisk oraz budowanie
pozytywnego wizerunku Polski i Polaków
na świecie.

Więcej informacji i formularz zgłosze-
niowy: https://www.senat.gov.pl/aktual-
noscilista/art,16932,konkurs-o-nagrode-
marszalka-senatu-dla-dziennikarzy-polski
ch-i-polonijnych-2025.html.

 AD
Motywem przewodnim tegorocznej edycji konkursu
jest „Polska tożsamość na emigracji”

 X – Senat RP

Senat RP nagrodzi reportaże o życiu na emigracji 

Konkurs dla polonijnych dziennikarzy
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W2030 roku „zetki” będą sta-
nowić jedną trzecią globalnej
siły roboczej. Ich odmienne
od starszej generacji oczeki-

wania zmienią podejście firm.

Wysokie oczekiwania
Pokolenie Z to osoby urodzone w latach
1995 (lub 1997) – 2012, które dorastały w
czasie dynamicznej transformacji cyfrowej,
rozwoju internetu i mediów społecznoś-
ciowych, a na rynek pracy wchodziły w do-
bie wyzwań związanych z pandemią CO-
VID-19, konfliktami zbrojnymi czy
rozwojem sztucznej inteligencji i automa-
tyzacją. Wpłynęło to na ich odmienne od
starszych generacji postawy życiowe i
oczekiwania względem kariery zawodowej.

– Młodzi ludzie kierują się kilkoma
aspektami podczas wyboru miejsca pracy.
Kluczowe są dla nich przede wszystkim
kwestie związane z work-life balance. Dla
pokolenia, które wchodzi na rynek pracy albo
jest na nim od niedawna, takie właśnie mądre
podejście do dzielenia czasu między życie
zawodowe a prywatne jest niezwykle ważne.
Dzisiejsze pokolenie jest też o wiele bardziej
świadome tego, jak istotne jest, oprócz zdro-
wia fizycznego, zdrowie psychiczne. Liczą
się również wszystkie obszary związane z
odpowiedzialnością biznesu, z kwestiami
ESG, czyli aspektami środowiskowymi,
społecznymi i zarządzaniem korporacyjnym
– mówi Ilona Pietrzak, wiceprezes Instytutu
Spraw Obywatelskich w Polsce. 

Elastyczność, atmosfera i… kasa
Według raportu „Work War Z” opraco-
wanego przez Enpulse we współpracy ze
środowiskiem akademickim równowaga
między życiem osobistym a zawodowym
jest dla pokolenia Z istotna, jednak naj-
ważniejszy czynnik, którym kierują się
przy wyborze pracodawcy, to atrakcyjne
wynagrodzenie (47 proc.), a w dalszej ko-
lejności atmosfera w miejscu pracy (30
proc.). Możliwość pracy zdalnej oraz ru-
chome godziny pracy są przez nich trak-
towane jako benefit, dzięki któremu bar-
dziej angażują się w wykonywanie
obowiązków, ale nie chcą, by pracodawcy
traktowali elastyczność jako substytut
konkurencyjnych zarobków. 

Oczekiwania pokolenia Z wobec rynku
pracy różnią się w zależności od sytuacji
życiowej i doświadczenia zawodowego.
Konkurencyjne wynagrodzenie i stabil-
ność zatrudnienia są najważniejsze dla
osób, które tylko pracują. Z kolei ci, którzy
dzielą czas między pracę a studia, naj-
bardziej doceniają elastyczny system

pracy, umożliwiający pogodzenie tych
obowiązków. Zachowanie równowagi
między życiem zawodowym a prywatnym
ma największe znaczenie dla tych o naj-
krótszym stażu pracy. Tę potrzebę młodzi
pracownicy komunikują bardzo otwarcie. 

Rozwój i motywacja
– Rodzice pokolenia Z byli bardziej na-
stawieni na zysk ekonomiczny. Dzięki
temu pokolenie Z, przynajmniej częś-
ciowo, miało ułatwiony start i buduje
swoją karierę zawodową na zrówno-
ważonym rozwoju, zwracając uwagę na
to, co się dzieje w sferze zawodowej, ale
równie ważne jest życie prywatne. Na
pewno pokolenie Z daje nam taką lekcję,
że warto korzystać z życia i że praca jest
po to, żeby rozwijać swoje pasje, żeby
łatwiej się żyło, a nie żeby żyć dla pracy
– zwraca uwagę Ilona Pietrzak. 

Światowe Forum Ekonomiczne prze-
widuje, że do 2030 roku pokolenie Z bę-
dzie stanowić jedną trzecią zatrudnionych
na globalnym rynku pracy. Rodzi to przed
pracodawcami szereg wyzwań.

– Wygrywać będą te firmy, organiza-
cje, urzędy, jednostki administracji pub-
licznej, które będą uważne na potrzeby
pracowników i będą włączać ich w procesy
decyzyjne. Dzięki temu będą miały dużo
mniejsze wyzwania związane z rekrutacją.
Uważność na potrzeby tej drugiej strony,

pytanie pracowników o zdanie i odkry-
wanie motywacji pozwolą jak najdłużej
zatrzymać taką osobę i przyciągać do
firmy talenty – zauważa wiceprezeska In-
stytutu Spraw Obywatelskich.

Pracodawcy kręcą nosem
Jak pokazuje badanie opublikowane przez
serwis Intelligent.com, amerykańskie
firmy wskazują na trudności związane z
zatrudnianiem i utrzymaniem w pracy
przedstawicieli pokolenia Z. Wyniki an-
kiety przeprowadzonej wśród prawie
1,000 menedżerów zaangażowanych w
procesy rekrutacyjne nie są optymis-
tyczne. Trzy czwarte pracodawców jest
niezadowolonych z części lub nawet
wszystkich zatrudnionych będących
przedstawicielami pokolenia Z. 60 proc.
firm w ciągu roku zwolniło świeżych ab-
solwentów uczelni, mimo że niemal 80
proc. wdrożyło plany poprawy wyników,
dając szansę przynajmniej części słabiej
radzących sobie pracowników. Wśród
głównych powodów niezadowolenia z po-
kolenia Z menedżerowie wymieniają: brak
motywacji (50 proc.), brak profesjona-
lizmu (46 proc.), słabe umiejętności or-
ganizacyjne (42 proc.), trudności komu-
nikacyjne (39 proc.) oraz nieumiejętność
przyjmowania informacji zwrotnej (38
proc.). Mimo to większość (84 proc.) pla-
nuje zatrudnić świeżych absolwentów

uczelni w kolejnym roku, a tylko 5 proc.
zdecydowanie nie ma takiego zamiaru. 

Młodzi chcą wsparcia
Zarzuty kierowane przez menedżerów wo-
bec pokolenia Z w dużej mierze pokrywają
się z obszarami, w których młodzi ludzie
oczekują wsparcia od pracodawców. Z ra-
portu „Work War Z” wynika, że na zaan-
gażowanie pokolenia Z duży wpływ ma kul-
tura organizacyjna firmy. Na pierwszy plan
wysuwają się wzajemne wsparcie, motywa-
cja w zespołach oraz servant leadership
(przywództwo służebne). Oznacza to, że po-
kolenie Z oczekuje od swoich przełożonych
nie tylko wyznaczania celów, ale też wspar-
cia w ich realizacji: udzielania wskazówek i
pomocy w trudnych sytuacjach. Zadaniem
lidera powinna być ponadto pomoc w or-
ganizacji czasu pracy, ponieważ ten obszar
stanowi duże wyzwanie dla pokolenia Z. 

– Ważne, żeby pracodawcy nie byli
pułkownikami, ale żeby faktycznie za-
rządzający, liderzy, menedżerowie mieli
ogląd na to, co się dzieje wokół. Powinni
od samego początku, poprzez chociażby
biura karier zawodowych, praktyki stu-
denckie, staże i poprzez współpracę z or-
ganizacjami, które aktywizują ludzi do
działania, szukać takich rozwiązań, które
będą przyciągały talenty do firm – pod-
sumowuje Ilona Pietrzak.

 newseria

Pokolenie Z to osoby, które dorastały w czasie dynamicznej transformacji cyfrowej, rozwoju internetu i mediów społecznościowych

„Zetki” chcą pieniędzy i balansu, pracodawcy narzekają, ale… zatrudniają

Pokolenie Z wkracza na rynek pracy
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Wakacje to doskonała okazja,
by cała rodzina – od dziad-
ków, przez rodziców, po
najmłodszych – spędziła ra-

zem czas, który w ciągu roku bywa trudny
do znalezienia. W wielopokoleniowych ro-
dzinach, szczególnie tych, które na co
dzień dzieli rozłąka między Polską a USA,
letni wypoczynek i pobyt w Polsce lub od-
wiedziny rodziny z Polski w Stanach staje
się cennym momentem na budowanie i
umacnianie więzi. Jednak aby wakacje
były udane dla wszystkich, warto pamię-
tać, że każde pokolenie ma swoje specy-
ficzne potrzeby i oczekiwania.

Potrzeby seniorów 
Seniorzy często potrzebują spokoju i czasu
na regenerację. Lubią komfortowe wa-
runki, ważny jest łatwy dostęp do opieki
medycznej, a także miejsca, które sprzyjają

spacerom i relaksowi, takie jak parki,
ogrody czy plaże z łatwym dojściem. Dla
nich ważne jest, by nie czuć presji, a móc
uczestniczyć w aktywnościach dostosowa-
nych do ich możliwości, a także zdrowia.
Często cenią wspólne posiłki i rozmowy,
ale także chwile ciszy i odpoczynku.

Wytchnienie dla rodziców
Dla rodziców wakacje to nie tylko czas za-
bawy z dziećmi, ale również chwila wy-
tchnienia od codziennych obowiązków.
Potrzebują planów, które pozwolą im
łączyć opiekę nad dziećmi z możliwością
odpoczynku i regeneracji. Często chcą
także znaleźć chwilę na rozmowy i
wspólny czas z partnerem czy bliskimi.
Dobrym pomysłem jest zorganizowanie
zajęć dla dzieci, które pozwolą rodzicom
na swobodę, a dzieciom na nawiązywanie
przyjaźni i rozwijanie pasji.

Nastolatki – przestrzeń i niezależność
Nastolatki z kolei potrzebują więcej prze-
strzeni i niezależności. Wakacje to dla nich
okazja, by spotkać się z rówieśnikami, po-

szukać nowych zainteresowań lub po pro-
stu odpocząć w swoim tempie. Zbyt duża
kontrola czy narzucanie aktywności może
wywołać bunt lub zniechęcenie. Warto za-
tem zaplanować dla nich czas wolny, a
jeśli to możliwe – udział w młod-
zieżowych wydarzeniach, które pozwolą
im na swobodne spędzanie czasu w swoim
gronie.

Aktywności dla dzieci 
Najmłodsze pociechy potrzebują przewi-
dywalności i poczucia bezpieczeństwa, ale
również zabawy. Ważny jest dla nich stały
rytm dnia, ciekawe miejsca do zabawy,
odpowiednia ilość snu i zdrowe posiłki.
Dla rodziców i dziadków to często czas
pełen troski i zaangażowania, dlatego
dobrze, gdy w planie wakacji znajdzie się
czas na wspólną zabawę, ale też na chwilę
odpoczynku dla opiekunów.

Razem, ale z przestrzenią 
dla każdego
Kluczem do udanych wakacji wielopoko-
leniowych jest znalezienie balansu między

wspólnym spędzaniem czasu a możliwoś-
cią realizacji indywidualnych potrzeb.
Wspólne posiłki, spacery, wycieczki czy
wieczory przy ognisku budują rodzinne
więzi i dają poczucie bliskości. Jednocześ-
nie dobrze jest zaplanować czas osobno
dla każdej grupy, tak by seniorzy mogli
wypocząć, nastolatki spotkać się z rówie-
śnikami, a rodzice odpocząć lub wyjść na
kolację we dwoje.

Budujemy więzi
Dla wielu rodzin, których członkowie
mieszkają na co dzień po dwóch stro-
nach oceanu, wakacje to nie tylko od-
poczynek, ale i wyjątkowa okazja do
spotkania po długim czasie rozłąki.
Wspólne chwile mają wtedy szczególną
wartość – to moment, w którym można
zbudować lub odbudować więzi, dzielić
się doświadczeniami i wzmacniać po-
czucie przynależności do rodziny i kul-
tury. Pobyt w Polsce może być wyjątko-
wym czasem. Opowieści dziadków snute
letnim wieczorem na werandzie rodzin-
nego domu mają więcej przekazu niż te

Wspólnie spędzony czas, na przykład przy posiłkach, może być dobrą okazją do nawiązania więzi między wnukami i dziadkami

Jak połączyć potrzeby dziadków, rodziców i dzieci podczas pobytu w Polsce lub wizyty rodziny w USA?

Wspólne wakacje
 Archiwum WEM

PSyCHoLoG RADZI!

1. Ustalaj granice i komunikuj 
potrzeby jasno

Wspólne mieszkanie i spędzanie czasu
z bliskimi może czasem prowadzić do
napięć. Ważne jest, aby każdy miał
prawo do wyrażenia swoich potrzeb i
granic – na przykład dotyczących czasu
dla siebie czy sposobu spędzania wol-
nego czasu. otwarte rozmowy poma-
gają uniknąć nieporozumień i budują
wzajemny szacunek.
2. Akceptuj różnice i szukaj 

kompromisów
Różne pokolenia mogą mieć odmienne
zwyczaje, rytm dnia czy sposób relaksu.
Zamiast walczyć o swoje, warto spoj-
rzeć na sytuację z perspektywy drugiej
osoby i szukać rozwiązań, które
uwzględniają potrzeby wszystkich. Cza-
sem rezygnacja z czegoś na rzecz in-
nych to najlepszy sposób na wspólną
harmonię.
3. Dbaj o swoje emocje 

i dawkuj obecność
Nie musisz być cały czas „na pełnych
obrotach” i w ciągłym kontakcie z ro-
dziną. Pozwól sobie na chwile samo-
tności, oddechu i resetu – krótki spacer,
czytanie czy medytacja. To pomaga zre-
generować siły i wrócić do wspólnego
czasu z pozytywną energią.
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1. Planuj z wyprzedzeniem
Ustal termin wakacji odpowiednio
wcześnie, aby każdy miał czas na przy-
gotowanie się i dopasowanie kalenda-
rza.
2. Uwzględnij potrzeby wszystkich 

pokoleń
Porozmawiaj z dziadkami, rodzicami,
nastolatkami i małymi dziećmi o ich
oczekiwaniach i ograniczeniach.
3. Wybierz miejsce przyjazne 

dla każdego
Postaw na lokalizację, która oferuje at-
rakcje i udogodnienia dla seniorów,
dzieci i młodzieży – np. bliskość przy-
rody, dobre warunki do spacerów, plac
zabaw, basen.
4. Zaplanuj czas wspólny i indywi-

dualny
Zorganizuj kilka aktywności, w których
wszyscy mogą uczestniczyć, ale też prze-
widź czas wolny dla każdej grupy (np. se-
niorzy na spacer, nastolatki z przyja-
ciółmi, rodzice na relaks).
5. Dbaj o zdrowie i komfort
Pamiętaj o regularnym nawodnieniu,
odpowiedniej ochronie przed słońcem i

zapewnieniu wygodnych warunków noc-
legowych.
6. Zorganizuj wspólne posiłki
Jedzenie to doskonała okazja do roz-
mów i integracji, warto planować przy-
najmniej jeden wspólny posiłek dzien-
nie.
7. Bądź elastyczny i cierpliwy
Wielopokoleniowe wakacje wymagają
kompromisów – nie zawsze wszystko pó-
jdzie zgodnie z planem, dlatego zacho-
waj spokój i otwartość.
8. Zachęcaj do dzielenia się obo-

wiązkami
Wspólne gotowanie, sprzątanie czy orga-
nizacja wycieczek może zacieśnić więzi i
odciążyć jedną osobę.
9. Dokumentuj wspomnienia
Zdjęcia, krótkie filmy czy pamiątkowe
notatki pozwolą zatrzymać wakacyjne
chwile na dłużej.
10. Planuj aktywności dostosowane 

do wieku i możliwości
Unikaj zbyt forsownych wycieczek lub
atrakcji, które mogą być męczące dla se-
niorów lub nieodpowiednie dla
najmłodszych.

UDANE WAKACJE W 10 KRoKACH

same historie opowiedziane przez te-
lefon czy skype. Rodzice mogą pokazać
dzieciom miejsca, w których spędzili
dzieciństwo. Dzieci mogą poznać pol-
skojęzycznych znajomych i kontynuo-
wać tę znajomość później wirtualnie.
A jeśli w plan pobytu uda się włączyć
też zwiedzanie czy wspólny wypoczy-
nek – tym lepiej. Również przyjazd
rodziny do USA może być cenny dla
wszystkich pokoleń, zwłaszcza dla se-
niorów, którym czasem może być
trudno sobie wyobrazić, jak wygląda
amerykańska codzienność ich dzieci
czy wnuków. Warto jednak pamiętać,
że ten czas – po którejkolwiek stronie

oceanu - musi być dobrze zorganizo-
wany, aby był komfortowy i satysfak-
cjonujący dla wszystkich pokoleń.
Tylko wtedy wakacje przyniosą radość
i zostaną w pamięci jako piękne
wspomnienia.

Wakacje wielopokoleniowe to praw-
dziwa sztuka kompromisu i wzajemnego
zrozumienia, ale też ogromna szansa na
tworzenie trwałych rodzinnych wspom-
nień. Dzięki uwzględnieniu potrzeb
każdego pokolenia i elastycznemu pla-
nowaniu, wspólny wypoczynek może
stać się czasem prawdziwego rodzin-
nego święta.

 wem
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Polska to prawdziwa skarbnica
przyrodniczych cudów. Dużą jej
część stanowią rezerwaty przy-
rody, których jest ponad 1,500!

Każdy z nich chroni unikatowe walory na-
turalne i zaprasza do odkrywania
wyjątkowych przyrodniczych skarbów.

Dolina Baryczy
Na Dolnym Śląsku, w sercu malowniczej
Doliny Baryczy, rozciąga się jedno z naj-
bardziej unikalnych miejsc w Europie, a
nawet na świecie – Stawy Milickie. To naj-
większy kompleks stawów rybnych w Eu-
ropie, obejmujący aż 285 zbiorników wod-
nych na powierzchni ponad 77 km2. Miejsce
to od wieków łączy działalność człowieka z
naturalnym rytmem przyrody – stawy
zostały założone już w XIII wieku przez cy-
stersów, którzy w rozlewiskach rzeki Ba-
ryczy stworzyli raj dla ryb i ptaków.

Dziś to żyjące jeziora – unikatowy re-
zerwat wpisany na listę Living Lakes obok
takich gigantów jak jezioro Bajkał czy
Wiktorii. Odwiedzają je co roku tysiące
ptaków, a ornitolodzy z całego świata
zjeżdżają tu, by zobaczyć gatunki, których
nie spotkają nigdzie indziej.

Bieliki, żurawie, orliki krzykliwe, kanie
rude, a także ogromne kolonie kormora-
nów tworzą niezapomniane widowisko
dźwięków i ruchów. Wokół stawów rosną
łęgi, olsy i dąbrowy, a w wodach kwitną
grzybieńczyki i kolorowe lilie. To miejsce
dla tych, którzy chcą chłonąć przyrodę
wszystkimi zmysłami – pieszo, rowerem
i z aparatem w dłoni.

Skamieniałe Miasto 
W Małopolsce, niedaleko Tarnowa, czeka
miejsce jak z legendy – Rezerwat Ska-
mieniałe Miasto w Ciężowicach. Potężne
formacje skalne, porozrzucane po lesie,
tworzą scenerię niczym z baśni. Fanta-
zyjne formacje przypominające grzyby,
baszty czy piramidy, pobudzają wyobraź-
nię i skrywają w sobie opowieści sprzed
wieków. Spacer przez ten naturalny ka-
mienny labirynt to wyjątkowe doświad-
czenie dla rodzin i miłośników geologii.

Kępa Redłowska
Gdynia, jedno z głównych miast Trój-
miasta, kryje w sobie zieloną perłę – Re-
zerwat Kępa Redłowska. To jedno z nie-
licznych miejsc, gdzie las bukowy schodzi
niemal bezpośrednio do morza, tworząc
klifowy brzeg z zapierającymi dech wi-
dokami. Rezerwat idealnie łączy spacery
w cieniu starych drzew z relaksem na
plaży i obserwacją ptaków w locie nad
wodą.

Wąwóz Homole 
Miłośnicy górskich wędrówek nie mogą
ominąć Wąwozu Homole w Małych Pie-
ninach. To malowniczy rezerwat przyrody
o stromych ścianach skalnych i szu-
miącym potoku, który przecina wąską do-
linę. Drewniane mostki i wygodne ścieżki
prowadzą przez jedną z najpiękniejszych
tras w całym regionie. Latem chłodne po-
wietrze w wąwozie przynosi ulgę, a je-
sienią kolorowe liście zamieniają go w
magiczną krainę.

Nowe rezerwaty przyrody
To tylko kilka z zielonych propozycji na
wyjątkowe i inspirujące podróże po Polsce.
Do wyboru jest znacznie więcej. Lista to
ponad 1,500 punktów, a teraz dołączają
właśnie cztery nowe i to w jednym woje-
wództwie: Świętokrzyskim. W ostatnim
czasie w tym wspaniałym regionie, za-
chwycającym unikalną przyrodą, utwo-
rzono wyjątkowe miejsca, które chronią
cenne siedliska i gatunki:
 Góra Wierzejska – rezerwat leśny z

rzadkimi paprociami i mchami, Nadleś-
nictwo Kielce;

 Podwale – malowniczy teren w Nadleś-
nictwie Staszów, idealny dla entuzjas-
tów motyli i roślin stepowych;

 Piskorzeniec Wschodni – mokradła i
torfowiska w Nadleśnictwie Radoszyce,
raj dla ptaków wodnych;

 Zapadnie Doły – pełne życia młaki i
olsy w Nadleśnictwie Starachowice,
ważne dla płazów i owadów.

 Pot

Stawy Milickie w Dolinie Baryczy

Rezerwat Kępa Redłowska w Gdyni Wąwóz Homole w Małych Pieninach

Skarby polskiej przyrody warte odkrycia

rezerwaty przyrody
 PoT
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W Lubinie na Dolnym Śląsku powstanie Dolina Dro-
nów. Na terenie dawnej fabryki zostanie wybudowane
centrum projektowania, budowania i testowania dro-
nów. W nowym budynku będą również prowadzone
badania i szkolenia z użytkowania bezzałogowych stat-
ków powietrznych. Władze miasta liczą, że inwestycja
przyciągnie do regionu firmy działające w sektorze ba-
dań i rozwoju. Budowa zagłębia technologicznego po-
chłonie 59.1 miliona złotych.  •

 Instagram/anitawlodarczykk

10-lecie rekordowego
rzutu Anity Włodarczyk
10 lat temu, 1 sierpnia 2015 r., atletka Anita
Włodarczyk ustanowiła rekord świata w rzucie
młotem. Jako pierwsza kobieta w historii przekro-
czyła wówczas barierę 80 metrów, uzyskując wy-
nik 81.08 m. Rok później pobiła swój własny re-
zultat i osiągnęła odległość 82.98 m, która do
dziś jest obowiązującym rekordem świata. •

19 lipca w Rozgartach (woj. kujawsko-pomor-
skie) podczas II edycji Wakacyjnego Kiszenia
ogórków zorganizowanego przez Koło Gospoda-
rzy Wiejskich, uczestnicy pobili rekord Polski w
największej liczbie osób jednocześnie kiszących
ogórki. W próbie bicia rekordu wzięło udział 380
osób. Wydarzeniu towarzyszyły liczne atrakcje, w
tym m. in. bieg z ogórkami.  •

Rekord 
w kiszeniu
ogórków

 Facebook/Koło Gospodarzy Wiejskich 

 Teatr Muzyczny w Poznaniu 

Nowy teatr w Poznaniu
W Poznaniu rozpoczęły się prace przygotowawcze pod budowę nowej siedziby
Teatru Muzycznego. Według planów budynek będzie największym i najnowo-
cześniejszym tego typu obiektem w Polsce. W teatrze znajdzie się duża sala
główna mieszcząca 1,200 widzów oraz sala kameralna z 300 miejscami. Prze-
strzeń będzie również obejmować restaurację i studio nagrań. Wokół budynku
powstanie dodatkowo Park Wody i Muzyki – zielona przestrzeń, która stanie
się miejscem spotkań i relaksu dla mieszkańców. Inauguracja obiektu plano-
wana jest na 2028 rok. •

W Katowicach powstaje pierwsze w
kraju Centrum Himalaizmu. Nowy
obiekt zyskał imię Jerzego Kukuczki,
katowiczanina i wybitnego pol-
skiego himalaisty. W ramach inwe-
stycji wybudowany zostanie nowo-
czesny obiekt z wielotematyczną
wystawą oraz interaktywnymi stano-
wiskami, prezentującymi m.in. pa-
miątki po Kukuczce i innych wspina-
czach. W centrum stanie również
ściana wspinaczkowa. W założeniu
inwestorów budynek ma być żywym
muzeum historii polskiego alpi-
nizmu.  •

Centrum Himalaizmu w Katowicach
 UM Katowice

45 lat temu,
podczas wyda-
rzeń Sierpnia
1980 r.,
podpisano
dwa z czte-
rech tzw. po-
rozumień
sierpniowych.
Pierwszy doku-
ment sygnował 30
sierpnia w Szczecinie Marian Jurczyk.
Dzień później, 31 sierpnia, Lech Wałęsa
(na zdj.) charakterystycznym dużym
długopisem z wizerunkiem Jana Pawła II
podpisał w Stoczni Gdańskiej drugie po-
rozumienie. Na podstawie porozumień
władze komunistyczne dopuściły do zare-
jestrowania NSZZ „Solidarność”, repre-
zentującego klasę pracującą. •

45 lat „Solidarności” 
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Dolina 
Dronów 
na Śląsku

 Wikipedia
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Medal dla Torbickiej
Grażyna Torbicka otrzymała złoty medal
„Zasłużony Kulturze Gloria Artis”. Podczas gali
inaugurującej 19. Festiwal Filmu i Sztuki BNP Pa-
ribas Dwa Brzegi w Kazimierzu Dolnym wyróżnie-
nie dziennikarce wręczył wiceminister kultury i
dziedzictwa narodowego Sławomir Rogowski, w
dowód uznania za jej nieoceniony wkład w roz-
wój i promocję polskiej sztuki filmowej. Grażyna
Torbicka jest prezenterką, dziennikarką, konferan-
sjerką i znaną osobowością polskiej telewizji.
Przez 22 lata prowadziła w TVP program „Ko-
cham Kino”. •

Łona reżyserem
 Teatr im. Juliusza Słowackiego w Krakowie

Znany w Polsce raper Łona zadebiutował w roli
reżysera. Film Adama Zielińskiego pt. „Ponie-
działek: Paprotka” został po raz pierwszy zapre-
zentowany podczas tegorocznego Międzynarodo-
wego Festiwalu Filmowego Nowe Horyzonty we
Wrocławiu. Produkcja opowiada o prawniku,
który w drodze do pracy zostaje wplątany w kon-
flikt między dwoma drobnymi przedsiębiorcami.
W miarę rozwoju fabuły napięcie narasta, a zagi-
nięcie ważnych dokumentów wprawia w ruch spi-
ralę podejrzeń i emocji.  •

We wrześniu, na jubileuszowym 50.
Międzynarodowym Festiwalu Filmo-
wym w Toronto, odbędzie się światowa
premiera nowego filmu polskiej
reżyserki Kasi Adamik. „Zima pod zna-
kiem Wrony” jest inspirowana opowia-
daniem „Profesor Andrews w Warsza-
wie” olgi Tokarczuk. Film opowiada
historię brytyjskiej profesor psychiatrii,
która w 1981 roku – tuż po wprowa-
dzeniu stanu wojennego – przyjeżdża
do Polski na konferencję. Gdy zostaje
niespodziewanie uwięziona w spara-
liżowanej Warszawie, wikła się w osob-
liwą grę szpiegowską. W rolach
głównych widzowie będą mogli zoba-
czyć międzynarodowe gwiazdy: Lesley
Manville, Zofię Wichłacz, Andrzeja Ko-
nopkę, Saschę Ley i Toma Burke’a.  •

Polska premiera w Toronto
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 Instagram/trupa_trupa

Diabeł znów 
ubierze się…
u Prady!
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W sieci pojawiły się pierwsze zdjęcia z planu kontynuacji filmu „Diabeł ubiera
się u Prady” z 2006 r. Widzowie będą mogli ponownie zobaczyć na ekranie
Meryl Streep, Anne Hathaway, Emily Blunt i Stanleya Tucci w rolach swoich
ulubionych bohaterów. Do obsady dołączą również takie gwiazdy jak Lucy Liu,
Justin Theroux, B.J. Novak i Pauline Chalamet. Fabuła sequela skupi się na pró-
bie ratowania magazynu „Runway”, zarządzanego przez Mirandę Priestly, w
czasach kryzysu na rynku prasy tradycyjnej. Data premiery zaplanowana jest
na wiosnę 2026 roku.  •

W Polsce powstała pierwsza wystawa
poświęcona amerykańskiemu raperowi
Mac Millerowi. Kuratorem ekspozycji
jest Piotr Zawałkiewicz, wierny fan i ko-
lekcjoner przedmiotów związanych z ar-
tystą. W kolekcji „reMeMber”, którą
można obejrzeć w Centrum Sztuki
Współczesnej Znaki Czasu w Toruniu,
znajdują się nie tylko płyty i ścieżki mu-
zyczne, ale również elementy garderoby
rapera czy jego zdjęcia. Mac Miller, a
właściwie Malcolm McCormick, zmarł
niespodziewanie w 2018 roku, w wieku
zaledwie 26 lat. •

Polski zespół 
na liście 
„rolling stone”

Album polskiego zespołu podbija USA. EP-ka
„Mourners” trójmiejskiej grupy Trupa Trupa
trafiła do zestawienia najlepszych nagrań
pierwszej połowy 2025 r. magazynu „Rolling
Stone” i znalazła się na liście najlepszych
płyt 2025 r. według opiniotwórczej audycji
Sounds opinions w radiu WCRX z Chicago.
To kolejny sukces polskich muzyków za ocea-
nem. W 2019 r. Trupa Trupa podpisała kon-
trakt ze słynną amerykańską wytwórnią Sub
Pop, współodpowiedzialną za albumy kulto-
wych gwiazd muzyki alternatywnej, takich
jak Nirvana czy Soundgarden.  •

amerykański raper 
upamiętniony w Polsce
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Jan Bednarek (29 lat, 190 cm), przez ostat-
nie 8 lat piłkarz Southampton FC, podpisał
kontrakt z FC Porto. Portugalczycy zapłacili
za reprezentanta Polski 7.5 miliona euro,
które było zapisane w klauzuli. 

Wychowanek Sokoła Kleczew, który do Anglii
wyruszył po występach w Lechu Poznań, rozegrał w
Premier League 184 mecze, a także 42 w Cham-
pionship. W barwach „Świętych” uzbierał w sumie
254 spotkania. Warto przypomnieć, że „Kolejorz”
otrzymał za swego zawodnika 6 milionów euro.

Mający na koncie 69 meczów w reprezenta-
cji Polski obrońca podpisał kontrakt z 30-krot-
nym mistrzem Portugalii i jednym z najbardziej
utytułowanych klubów w tym kraju. Umowa bę-
dzie obowiązywać do 30 czerwca 2029 roku.
Znalazła się w niej klauzula odstępnego w wy-
sokości 60 milionów euro.

Część z kwoty 7.5 miliona euro, które FC
Porto zapłaciło za polskiego zawodnika, zostanie
przelana na konto Lecha. Mniejsze sumy za wy-
szkolenie należą się również Górnikowi Łęczna,
Sokołowi Kleczew i MSP Szamotuły.

Bednarek został szóstym Polakiem, który za-
gra na Estadio do Dragao. W przeszłości zawod-
nikami FC Porto byli: Józef Młynarczyk, Grzegorz
Mielcarski, Andrzej Woźniak, Przemysław Kaź-
mierczak i Paweł Kieszek. Młynarczyk w 1987
roku fetował ze „Smokami” zdobycie Pucharu
Europy (dzisiejsza Liga Mistrzów).

– Jestem bardzo podekscytowany. Przychodzę
do niesamowitego klubu, z bogatą historią. To
właściwy krok dla mnie i mojej rodziny i nie
mogę się doczekać rozpoczęcia sezonu, wygrania
wielu meczów i dania z siebie wszystkiego na
boisku dla FC Porto – mówił 29-latek w rozmo-
wie z klubowymi mediami.

– To przywódca, który przyniesie nam tylko
korzyści – zachwalał Jana Bednarka Jorge Costa,
dyrektor sportowy FC Porto.  ToM

obrońca reprezentacji Polski
przeniósł się do topowego
klubu w Portugalii

Jan Bednarek 
w FC Porto

Jan Bednarek przeniósł się do klubu, z którym
Ligę Mistrzów wygrał Jose Mourinho

 Jan Bednarek/facebookPrezydent Andrzej Duda podpisał wnio-
ski o nadanie polskiego obywatelstwa
amerykańskim koszykarzom: Jordanowi
Loydowi i Jerrickowi Hardingowi. Pierw-
szy z wymienionych zagra w biało-czer-
wonych barwach podczas EuroBasketu.

Loyd (32 lata, 193 cm) to obwodowy
gracz z Monaco, mający na koncie sześć se-
zonów w Eurolidze. W ostatnim dotarł z
drużyną do finału, w którym lepsza oka-
zała się ekipa Fenerbahce. Średnio zdoby-
wał 9 punktów na mecz, trafiając 37 proc.
rzutów za trzy (rozegrał 33 mecze). 

– Jordan potrafi seryjnie zdobywać
punkty i wygrać mecz w pojedynkę – do-
dawał Mateusz Ponitka, jeden z liderów
polskiego zespołu, znający Jordana z cza-
sów gry w Zenicie Petersburg. Warto do-
dać, że Loyd w 2019 wraz z Toronto Rap-
tors sięgnął po mistrzostwo NBA (zaliczył
12 meczów w zespole z Kanady).

Pochodzący z Witchita w Kansas Har-
ding (27 lat, 185 cm) może być ważnym
ogniwem w przyszłości. To typowy strzelec
– w minionym sezonie zdobywał średnio
20 punktów na mecz w barwach Mora-
Banc Andorai, zostając królem strzelców

hiszpańskiej ligi ACB. Igor Milicić, coach
polskiej reprezentacji, liczy, że będzie mógł
z skorzystać z tego koszykarza w elimina-
cjach MŚ 2027. obaj gracze nie mieli
wcześniej żadnych związków z Polską, ale
ich naturalizacja to nic szczególnego w
światowej koszykówce. 

Loyd ma około trzy tygodnie na zgranie
się z zespołem Biało-Czerwonych. Pierwszy
mecz EuroBasketu Polacy zagrają 28 sierp-
nia w Katowicach – rywalem będzie Słowe-
nia. W grupie D zmierzą się też z Francją,
Izraelem, Belgią i Islandią.

 ToM

Prezydent RP nadał polskie obywatelstwo dwóm koszykarzom z USA 

mistrz nba zagra dla Polski
na eurobaskecie

Reprezentacja Polski w siat-
kówce kobiet po raz trzeci z
rzędu wywalczyła brązowy
medal Ligi Narodów siatkarek.

W meczu o 3. miejsce drużyna znad
Wisły pokonała Japonię 3:1 (25:15,
24:26, 25:16, 25:23). Tytuł wywalczyła
drużyna Brazylijek.

Biało-Czerwone turniej w Łodzi roz-
poczęły od thrillera i pokonania Chinek
w tie-breaku. Niewiele brakowało, by
na tej fazie zakończyły rywalizację, ale
podniosły się w dobrym stylu. W półfi-
nale wątpliwości jednak nie było –
Włoszki okazały się za mocne i nie po-
zwoliły Polkom w żadnym z trzech se-
tów wyjść z 20 punktów.

Reprezentacja Kraju Kwitnącej
Wiśni miała równie trudne zadanie.
Najpierw trafiła na Turcję, a następnie
na Brazylię. W obu przypadkach skoń-
czyło się na tie-breaku. – Został żal,
że w meczu z Włoszkami nie
postawiłyśmy się w ogóle – komento-
wała po Agnieszka Korneluk, środkowa
polskiej drużyny. – Z Japonią nigdy nie
gra się łatwo, bo świetnie bronią, mają
swój styl opanowany do perfekcji. Jed-
nak od początku pokazałyśmy energię,
złość po porażce i przede wszystkim
charakter – dodała.

Zwyciężczynie zainkasowały aż mi-
lion dolarów, Włoszki 500 tysięcy, Polki
300, a Japonki 180 tysięcy dolarów.
Łączna pula nagród w fazie finałowej
wyniosła 2.3 miliona dolarów.

Przed Polkami przygotowania do
mistrzostw świata, które rozegrane zo-

staną w dniach 22 sierpnia – 7 września
w Tajlandii. Biało-Czerwone na po-
czątek zagrają w grupie G z Niemcami,
Kenią i Wietnamem. W piątek 8 sierpnia
Polki zagrają towarzysko z Ukrainą w
Sosnowcu (godz. 18.00). 

 tom

Polskie siatkarki wygrały mały finał i trzeci raz z kolei zdobyły brąz LN

Polskie siatkarki na podium Ligi Narodów

Brąz dla Polek
 pzps.pl
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Dokładnie rok temu premier Donald Tusk poin-
formował, że Polska podejmie starania o organi-
zację letnich igrzysk olimpijskich. Jakub Rutnicki,
nowy minister sportu, potwierdził ostatnio te
słowa w programie TVN24.

Jakub Rutnicki w wywiadzie dla TVN24, w progra-
mie „Fakty po Faktach”, poruszył kwestie związane z
planami organizacji Io w 2040 lub 2044 roku w Pol-
sce oraz sukces polskich siatkarzy w Lidze Narodów.

Minister sportu potwierdził, że temat organizacji
letnich igrzysk jest aktualny i wyraził poparcie dla tej
inicjatywy. – W tej chwili przygotowujemy strategię w
tej kwestii, ale igrzyska to musi być wielki program
rozwojowy. Nie tylko infrastruktury sportowej, bo to
jest program „igrzyska dla Polski”. Warszawa jest w
tym projekcie bardzo ważna, ale przecież mówimy
również o Poznaniu i Torze Malta, jeżeli chodzi o re-

gaty, o Krakowie, mówimy też o żeglarstwie, jeżeli
chodzi o Gdańsk – wyjaśniał szef polskiego sportu.

Jakub Rutnicki wyraził też ogromną dumę z repre-
zentacji siatkarzy, którzy triumfowali w Lidze Naro-
dów. Biało-Czerwoni w wielkim finale w chińskim
Ningbo pokonali Włochy (3:0), i, co było sytuacją bez
precedensu w całym turnieju, nie stracili żadnego
seta.

– Siatkówka jest bardzo ważnym sportem w moim
życiu. Uprawiam ją, mój synek też gra. To było coś
niesamowitego być o godzinie pierwszej w nocy na
lotnisku i przybić „piątkę” reprezentacji. To wspaniała
drużyna, czuć tam team spirit. Życzylibyśmy sobie,
aby piłka nożna miała takie same wyniki jak siat-
kówka. I taką drużynę... – podsumował minister.

 ToM

Jakub Rutnicki potwierdził wcześniejsze zapowiedzi Donalda Tuska

Polska nie rezygnuje 
z organizacji igrzysk
olimpijskich

Jeśli Iga Świątek wygra w US
open 7 meczów, otrzyma czek
na kwotę 5 milionów dolarów.
Łączna pula nagród w nowojor-
skim turnieju wyniesie 90 milio-
nów. ostatnia w sezonie wiel-
koszlemowa impreza wystartuje
24 sierpnia.

Rok temu na kortach Flushing
Meadows triumfowali Aryna Saba-
lenka i Jannik Sinner. Polscy kibice
liczą na to, że po triumfie w Wim-
bledonie za ciosem pójdzie Iga
Świątek, która zna już smak zwy-
cięstwa w US open – triumfowała
w Nowym Jorku w 2022 roku.

Jeśli Polka powtórzy wyczyn,
otrzyma niemal dwa razy większy
apanaż niźli trzy lata temu. Będzie
to możliwe, bo organizatorzy zawo-
dów przewidzieli najwyższe w his-
torii nagrody. Łączna pula wyniesie
aż 90 mln dolarów (niespełna 333
mln złotych), co oznacza wzrost o
20 procent (przed rokiem 70 mln
dolarów). 

Triumfatorzy zmagań singlo-
wych otrzymają 5 mln dolarów,
czyli niespełna 18.5 mln złotych.
Dla porównania: Sabalenka przed
rokiem wzbogaciła się o 3.6 mln
dolarów. Z kolei w 2022 roku, po
zwycięskim finale z Tunezyjką ons
Jabeur, Iga zainkasowała czek w
wysokości 2.6 mln dolarów. To za-
ledwie o 100 tys. dolarów więcej
niż w tegorocznej edycji otrzymają
finaliści US open. 

Polka na kortach US open zagra
również w turnieju gry mieszanej,
gdzie stworzy duet z Norwegiem
Casprem Ruudem. Zmagania będą
nietypowe – 16 par będzie rywali-
zować w 3-setowych starciach do
czterech wygranych gemów. 

W głównej drabince US open zo-
baczymy także Magdalenę Fręch,
Magdę Linette i Kamila Maj-
chrzaka, a w deblu Jana Zielińskiego.
Z turnieju wycofał się z kolei Hubert
Hurkacz, który wraca do zdrowia po
zabiegu kolana.

 ToM

rekordowa pula 
nagród w us open

Polska siatkówka nadal na topie
– Biało-Czerwoni wygrali w
chińskim Ningbo turniej fi-
nałowy Ligi Narodów. W wiel-

kim finale drużyna Nikoli Grbicia nie
dała żadnych szans Włochom, rozbi-
jając aktualnych mistrzów świata 3:0
(25:22, 25:19, 25:14).

W finale nie mógł wystąpić Tomasz
Fornal, ale skutecznie zastąpił go Ka-
mil Semeniuk, a cała drużyna znad
Wisły pokazała wspaniałą siatkówkę.
Gwiazdą meczu okazał się Wilfredo
Leon, który po dwóch słabszych wy-
stępach raz za razem rozbijał włoski
blok. Jego kompani również spisywali
się kapitalnie – na środku błyszczał
Jakub Kochanowski, w obronie niesa-
mowite piłki bronił Szymon Popiw-
czak, a swoje dokładał także Kamil Se-
meniuk. Kapitalnie funkcjonował też
polski blok.

W poprzednich meczach turnieju
finałowego podopieczni Nikoli Grbicia

nie przegrali ani jednego seta, wygry-
wając po 3:0 z Japonią i Brazylią. Po-
lacy dokonali tego jako pierwsi w his-
torii. Włosi wygrywali po 3:1 z Kubą i
Słowenią. 

MVP zawodów w Chinach został Ja-
kub Kochanowski, uznany także naj-
lepszym środkowym. Miano najlep-
szego atakującego przypadło Kewinowi
Sasakowi, a najlepszym przyjmującym
został Wilfredo Leon. Za złoty medal
Polacy zarobili milion dolarów. Srebr-
nym medalistom przypadła połowa tej
kwoty, a brązowi Brazylijczycy otrzy-
mali 300 tys. dolarów.

Polscy zawodnicy po raz drugi w
historii triumfowali w rozgrywkach LN
i wywalczyli szósty medal w 7. edycji
zawodów. Poza złotymi krążkami zdo-
bytymi w 2023 i 2025 roku biało-czer-
woni mają na koncie srebrny (2021) i
trzy brązowe medale (2019, 2022,
2024).

 tom Polska dała popis w Chinach i miała okazję do wielkiej fety

Biało-Czerwoni rozbili Włochów i triumfowali w Lidze Narodów

Polscy siatkarze nie do zatrzymania
 pzps/facebook
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Oglądałem, przez oszkloną ko-
pułę, zielono-brązową dżunglę,
na tętniącej życiem Neeidzie,
którą zdążyłem już polubić.

Uszkodzony dysk ciężko zawisł na brzegu
dżungli, tuż nad ciągnącą się zakolami
pofałdowaną piaszczystą plażą, więc ko-
rony najwyższych tropikalnych drzew
omal nie wdzierały się do środka. Wrócił
do pionu, co było najważniejsze. Kiedy
patrzyłem z drugiej strony naszej en-
klawy, wpadał mi w oczy błękitny ocean,
pokryty w oddali plamami drobnych
wysp. Wyrosłym na morskim brzegu
kosmicznym obiektem zainteresowały
się dwunożne gady, przypominające alo-
zaury. Całą gromadą wynurzyły się z
dżungli, węsząc za zdobyczą i strasząc
wrednymi pyskami. Nasza wyjątkowość
nic dla nich nie znaczyła. Przyglądałem
się im, jak rzadkim okazom w zoo. Kor-
ciło mnie, żeby przywołać Or-Mata, aby
mu je pokazać, ale on pewnie wypaliłby
ze wzgardą, że zajmuję się bzdetami. 

We wnętrzu naszego bocianiego
gniazda nie wpadły mi w oczy żadne
ślady wściekłej konfrontacji z narwań-
cami z Galaktyki Sombrero. Wbrew po-
zorom potyczka z nimi nie dała się agen-
tom we znaki i niezmącenie zajmowali
się swoimi sprawami. Okrzepli w bojach,
nie rozklejali się z byle powodu. Byłem
rozgoryczony i usiłowałem pozbierać się
po szalonej wyprawie nad dziką Ama-
zonkę, więc lustrowałem z nadzieją ich
twarze. Przywracali mi wiarę w androida.
Zrezygnowany, zgorzkniały i pogrążony
w apatii, trwoniłem cenny czas. Jednak
spodziewałem się, że wkrótce opuści
mnie podły nastrój, otrząsnę się i zacznę
brać rzeczy takimi, jakimi są. Moja rana
nie była nieuleczalna. Nie miałem innego
wyjścia, musiałem stanąć na nogi.

Platforma bez toksycznej Ka wyda-
wała mi się bardziej przyjazna. Kiedy
wróciłem na stare śmieci, co rusz lękli-
wie zezowałem w stronę jej boksu, ale
ku memu pokrzepieniu, świeciło tam
pustkami. Głupia gęś nie miała wpędzać
mnie więcej w kłopoty, o czym dobrze
wiedziałem, lecz ta myśl nie poprawiała
mi nastroju. Wałęsałem się od rana bez
celu, nie mając ochoty do pracy i nu-
dziłem jak mops, odnosząc wrażenie, że
ciągną się za mną niczym balast obwisłe
ze smutku skrzydła. Nie było mi łatwo,
bowiem uparta Ka uwiła sobie gniazdko
w mojej głowie i nie opuszczała mojej
rozchwianej wyobraźni. Wspomnienia
wywoływały ból i nachodziła mnie
ochota, żeby ukorzyć się przed strażni-

kiem drugiego poziomu i wybłagać go,
by całkiem usunął mi ją z pamięci. Było
też inne rozwiązanie. Chodziło mi po
głowie, żeby zalać się w trupa, ale w tym
gronie nie należałoby to do dobrego
tonu. Na szczęście, ilekroć mijałem sta-
nowiska zielonolicych, tylekroć jeden z
nich przyjaźnie machał ogonem, co pod-
nosiło mnie na duchu. Ktoś wreszcie cie-
szył się na mój widok. 

Obiektywnie biorąc, nie miałem po-
wodu do obaw. Spopielono ciało tej pie-
kielnicy, więc nie mogła z arogancką
miną kręcić się po platformie, puszyć się,
stawiać i zadzierać z głównym koordy-
natorem. Dusza androida nie odchodziła
do nieba w zaprzęgu, ciągniętym przez
białe łabędzie, nie trafiała też do ziejącego
ogniem piekła, żarłocznie połykającego
potępionych, ale zatrzaśnięta w genera-
torze oczekiwała na nowe wcielenie. Uś-
piono ją, więc czas dla niej się nie liczył.
Czy zapowiadał się kolejny comeback Ka?
Czy wadliwie zaprogramowany android
odpowiadał za swoje czyny? Czy mieliśmy
ją znowu, wolną od win, witać oklaskami
i brawami w naszym klanie? I naiwnie
udawać, że nic się nie stało? Nie była dla
mnie ukochaną Eurydyką, więc nie
rwałem się do tego, by wzorem Orfeusza
wyprawiać się po nią do ukrytego na dnie
dysku generatora. Łatwe było zejście do
Awernu, ale powrót bywał trudny.

Nie ona jedna przysparzała mi zgry-
zot. Chodziło mi po głowie, że powinie-
nem się przełamać i z kimś życzliwym
pogadać o nękającym mnie widmie Ro-
ksany. Nic gorszego niż połowica ści-
gająca męża za grobu! Postanowiłem, że
z tą wstydliwą przypadłością zwrócę się
do spolegliwego Go-Tona, był przecież
na Ziemi ojcem psychoanalizy, a poza
tym miał serce jak na dłoni. Jednakże
budzący zaufanie Gelanin gdzieś wy-
frunął i musiałem poczekać, aż wróci. W
brazylijskiej dżungli córka księcia bak-
tryjskiego ani razu nie dobrała mi się do
skóry, więc podejrzewałem, że niepo-
kojące omamy mają związek z naszym
dyskiem. Tu się rodziły.

W boksach Oorian panowało zamie-
szanie. Z nudów tam pożeglowałem, by
zobaczyć, co się stało. Chcieli uchronić
zamieszkałą planetę w Galaktyce
Trójkąta przed zbliżającą się asteroidą i
gotowali się do akcji. Byli wkurzeni, bo
nie zgadzały im się obliczenia. Szukali
przyczyn. Dałem sobie z nimi spokój, nie
miałem ochoty kibicować takiemu
przedsięwzięciu i podpłynąłem do Tró-
jokiego.

– Co nowego? – sennie go zacze-
piłem, nieruchomiejąc za jego plecami.

– Są wyniki, ale cię nie ucieszą – le-
niwie mruknął, łypiąc na mnie roztarg-
nionym wzrokiem. – Twoi agenci otrzy-
mali za akcję w Brazylii od stu do trzystu
punktów. To wyjątkowo dużo, więc mogą
być zadowoleni. Natomiast ty… – skrzy-
wił się, jakby skosztował cytryny. – Nie
najlepiej to wypadło. Niestety, jesteś na
zerze…

Nie chciało mi się wierzyć. 
– Coś takiego? – zabulgotałem jak

indor. – To jakiś żart? – Byłem dumny z
tej misji. – Przecież zrobiłem, co do mnie
należało!.. 

– I ocenili cię jak należy, sporo ci
przyznali – beznamiętnie potwierdził. –
Tyle samo jednak odjęli za naruszenie
naszych zasad.

– Do stu piorunów, co za dewianci,
jakich zasad? – zaperzyłem się. O co jak
o co, ale o zapłatę należało się upominać.
– Pogięło ich do cna?

– Wybacz, stary, to moja wina –
usprawiedliwił się, postanawiając wziąć
uchybienie na siebie. Usiłował mnie
udobruchać. – Znaleźliśmy się w stanie
wyższej konieczności, wszystko wisiało
na włosku, więc uznałem, że możemy
naruszyć żelazne reguły gry. Niestety,
byli innego zdania. Rzecz w tym, że nie
wolno nam uczestniczyć we wspólnych
misjach z androidami z pierwszego po-
ziomu. Żadnego spoufalania się z tam-
tymi! – zaakcentował. – Kierowanie
akcją należało zlecić Harry’emu lub in-
nemu agentowi. 

– Skandal, jak tak można? A to łotry!..
Usiadłem przy Trójokim, masując

lekko zdrętwiałą rękę. Awansowałem, ale
co z tego. Wszystko kręciło się po sta-
remu i były rzeczy, na które nie miało
się wpływu.

– Obiecałem Lenie, że z nią się zoba-
czę – wycedziłem naburmuszony. Nie
zamierzałem rezygnować z sam na sam
z dziewczyn, która była zbyt słodkim ko-
ciakiem, by spisywać ją na straty.

– Ha! – Or-Mat oparł się wygodnie.
Na jego twarzy pojawił się wyraz lek-
kiego rozbawienia. Mrugnął trzecim
okiem. – Nie ma sprawy – odpowiedział.
– Zlecisz jej drobną misję w jakimś od-
ległym zakątku Ziemi i polecisz za nią.
Powinieneś jednak zachować ostrożność,
żeby generator was nie nakrył. 

Moje brwi powędrowały wysoko. Mu-
siałem przyznać, że mnie zaskoczył.
Rzucił to tak, jakby chodziło o coś z
gruntu błahego, jakby ktoś go spytał, ile
jest dwa razy dwa.

– Jestem pod wrażeniem – rzekłem
z zaciekawieniem. – Zatem można wy-
kiwać tych drani z trzeciego poziomu?

– Czemu nie? Każdy tu się urządza jak
może, lawiruje i kluczy, żeby wyjść na
swoje, posiedzisz dłużej, to się przekonasz
– wyjawił ze zdumiewającą szczerością. I
dorzucił: – Nikt nie może odmówić ci
prawa do podróży. Cały kosmos przed tobą!
Możesz wypalić, gdzie chcesz, pod warun-
kiem, że się nie zdekonspirujesz. Cóż z tego,
że przypadkiem natkniesz się na agenta z
pierwszego poziomu, któremu zlecono ja-
kieś zadanie? A kogóż to obchodzi?

Chciał jeszcze coś dodać, ale ugryzł
się w język. Przestałem go zajmować.
Wrócił do grafów na monitorach. Po-
chłaniała go praca. Harował jak wół,
chociaż nikt go nie popędzał.

Edward Guziakiewicz

„Bunt androidów” (fragment 1)

Edward Guziakiewicz – urodził
się w 1952 r. w Mielcu. Jest ab-
solwentem Katolickiego Uniwer-
sytetu Lubelskiego i członkiem
ZLP odział Rzeszów, od przeszło
40 lat dziennikarzem i publicystą.
Jako autor prozy fantastyczno-naukowej dał
się poznać stosunkowo niedawno, dopiero w ostat-
nim dwudziestoleciu. Spod jego pióra wyszło siedem
powieści SF i szereg mikropowieści SF. Jego bajecznie
kolorowe prozatorskie światy są pełne budzących
sympatię postaci, z których losami czytelnik szybko
się utożsamia. Jest mistrzem powieściowego repor-
tażu. Relacjonuje zdarzenia z przyszłości tak, jakby
one miały naprawdę miejsce, oferując fantastykę na
wysokim poziomie.
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